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Wydanie poranne 


Przedpłata 
na „Głos Narodn* wynosi 
na prowlacH: miesięcznie 
kor. 270. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 
kwartalnie koron 12—.; 


Nmer pojedynczy w miejscu 
10 h. na prowineji 12 h. 
Każda zmiana adresu 40,h. 
Numer niedzielny ilustro- 
waay 14 hal. 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje upoważniony przedsiębiorca tego działu p. Włedzłmierz Strycharski w biurze inseratowem „Głosu Narodu“ róg nl. św. Krzyża i Mikołajskiej 1. 7. 

Od miejsca wiersza drobaem pismem (petit) za pierwszy raz 16 kalerzy, — za każdy następny raz 18 halerzy. — Nadesłane pe 60 halerzy od wiersza za każdy raz. — Ślnby, 

mekrologi etc. 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje: we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Hansmanna, w Wiedniu Haasenstein & Vogler, (także w Hamburgu, Frankfurcie 
nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opelik, R. Mosse, M. Dukes, H. Schalek, w Paryżu C. Adam rue de Varenne 88. 
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Liehwa i żydzi. 


Na pr tra 

pojęcie ciąga się pospolicie poży- 
esanie na nadmiernie wysoki procent ; w gran- 
sie rzeczy jednak jest to najłagodniejszy rodzaj 
wyzysku. Kto pożycra na wysoki procent, przed- 
stawia zwykle słabą gwarancję oddania pożyczki, 
naraża zatem pożyczającego na niejakie ryzy- 
ko, — 8 przytem wie dokładnie, wiele i kiedy 
ma sapłacić. Zupełnie inaczej raecz się ma, gdy 
lehwa przybiera formy legalne i osłania się po- 
sorami operacji finansowej, opartej na statutach 
zatwierdzonych przez władze. Taką właśnie u- 
prawiają żydowskie towarzystwa kredytowe. Tam 
procent jest stosunkowo nie zbyt wysoki, i wa- 
Ra się pomiędzy 8 a 10 od sta; ale przy pomo- 
ey rozmaitych nader wątpliwych manipulacyj 
i obliczeń, wzrasta do olbrsymieh rozmiarów, 
szasem do 40 i 50 od sta. Bo te towarzystwa 
opierają całą rachubę swoich zysków na przy- 
paszczeniu, że dłużnik nie zapłaci raty pożyczko- 
wej w terminie przepisanym. Wtedy dolicza mn 
dyrekcja procenta zwłoki, koszta administracyj- 
ne i kossta prawne; co wszystko razem WyROBi 
bardzo znaczne kwoty. W ten sposób dłużnik, 
który raz wpadnie w sieci takiego lichwiarskie- 
go towarzystwa, nigdy nie wie, wiele zapłaci, 
tł prawie nigdy nie potrafi się uwolnić od stra- 
szliwego wyzysku. 

Taka lichwa jest najniemoralniejsza, najazko- 
dliwsza i najprzewrotniejsza; słusznie też władze 
zrobiły, zajmując się operacjami żydowskich to- 
warzystw kredytowych, a trybunał najwyższy 
uówięcił już zasadę karygodności ich obrotów, 
zatwierdzając wyrok, zasądzający członków sa- 
rsąda jednego s takich towarzystw na kilku 
miesięczne więzienie. Wypadek ten wraz z mo- 
tywami trybunału, podaliśmy w swoim czasie do 
wiadomości naszych Czytelników. 

Bronić się przeciwko tej lichwie powinno 
społeczeństwo chrześcijańskie, zakładając własne 
spółki kredytowe, tępić ją powinny władze są- 
dowe. Wszelka pobłażliwość w tym wsgiędzie, 
ośmielałaby tylko żydów do nowych nadużyć. 

Ludzie uprawiający zawodowo lichwę, są w 
pogardzie na całym świecie, i słnsznie, gdyż ich 
działalność jest tylko odmianą rozbójniczego rze- 
miosła o tyle od niego gorszą, że chego zostać 
epryszkiem, czy rzezimieszkiem, trzeba mieć dużo 
odwagi i ryzykować często swoje życie. Lichwia- 
rze rabują tak samo cudze kieszenie, ale ryzy- 
kują bardzo nie wiele... 

Cóż mamy powiedzieć o ludziach, którsy świa- 
domie i systematycznie kierują operacjami finan- 
sowemi, mającemi wszelkie znamiona lichwy ? 
Qzy należy im powierzać godności i urzędy pu- 
bliczne? Czy będziemy ich czcić, jako przedsta- 
wicieli pracy wytwórezej ? Csy oddamy im kie- 
runek nasrych społecznych i narodowych intere- 
sów ? A przecież w krakowskiej Radzie miejskiej 
zasiada cały szereg żydów, którzy są kierowni- 
kami lichwiarskich towarzystw, którzy stąd cią- 
gną znaczne zyski i w dodatku nie widzą w tem 
nie nietylko niemorslnego, ale nawet niewłaści- 
wego! To jest właśnie jeden z jaskrawych obja- 
wów różnicy, jaka zachodzi między etyką ły- 
dowską i chrześcijańską, i w tem leży niezbity 
dowód, że współdziałanie z żydami w życiu pu- 
blicznem, jest absolntnie niemożliwe. 

Ciekawi bardzo jesteśmy, czy większość Rady, 
czy jej kierownicy wyciągną wobec tego właści- 
we konsekwencje z procesu wytoczonego tym 
esłonkom Rady, którzy 34 zarazem dygnitarzami 
kei ia żydowskich towarzystw kredyto- 
wyd... 


Rusyfikacja Finlandji. 


1006 
Besprawie z 1899 r. i obłudne kłamstwa Bobriko- 
wa. — Nieafoość Finlaudczyków. — Monarcha, któ- 


ry ras słowa nie dotrzymał, może łamać prawo i w 
pizysałcści. — Protest sejmu. — Adres inteligencji 
europejskiej do Mikołaja IL — Mikołaj sie prsyjmu- 
je adresu. — Wychodśtwe młodziey Śalazdskiej. — 
Finlardja saceyBa Rosję nienawidzieć. 

(Mm). Wprowsdzenie bezprawne nowych sa- 
sad służby wojskowej w Finlandji i zniesienie 
odrębnej armji finlandskiej aa mocy samowolne- 
go rozporządzenia rosyjskiego ministra wojny 
z dn. 12 kwietnia 1899 wywarły w całym kraju 
przygnębiające wrażenie. 

Rząd rosyjski do gwałtu dołączył jeszese ssy- 
derstwo. Jenerał-gubernator Bobrikow polecił gu- 
bernatorom okólnikiem z dn. 14 kwietnia 1899 
r. wytłomaczyć „wprowadzanym systematycznie 
w błąd* Finlandczykom, że mylą się, uważając 
ukaz cesarza Mikołaja II z dn. 15 lutego 1899 
(odebranie sejmowi fniandskiemn władzy prawo- 
dawosej) za zniesienie odrębności i przywilejów 
Finlandji. Tego nikt nie zamierzał i tego nikt 
nie chce. Przeciwnie prawa, które dotyczą w y- 
łącznie Finlandji i jej interesów, będą reda- 
gowane, i uchwalane w drodze dotychczasowej. 
Cesarz nie myśli o zaprowadzaniu w Finlandji 
nowego porządku reecsy i niezem nie chce nad- 
wyrężać instytucyj państwowych finlandzkich, po- 
twierdzonysh w 1894 r. 

Rozumie się, że te zapewnienia obłudne, wręcz 
sprzecznóć z rzeczywistością, nikogo nie nspokoi- 
ły. Skoro cesarz Mikołaj II w jednym punkcie 
złamał konstytucję finlandzką, pomimo wszelkich 
rękojmi i przysiąg, dlacze; " nie miałby jej zła- 
mać również w innych pu%xtach, a nawet zupeł- 
nie usunąć ? 

Tymczasem sejm finlandzki, zwołany Ra sesję 
nadzwyczajną, obradował dalej. W dniu 25 ma- 
ja 1899 r. uchwalił opinję, opracowaną przez 
komisję, że jest rzeczą pożądaną, by Finlandja 
bardziej, niź dotychczas, przyczyniła się do obro- 
ny państwa. Sposób przecież i droga, w jakiej 
narzusono krajowi nową ustawę wojskową, jest 
wręcz besprawoaym. Dlatego też sejm nie może 
nawet radzić nad tą ustawą. Na podstawie prze- 
pisów konstytneji nie wolno ani zmieniać, ani 
znosić ustawy wojskowej, która obowiązywała 
do tej pory. Sejm więc przedstawia monarsze 
do rozpatrzenia projekt, przez csłonków sejmo- 
wych opracowany. Ow projekt wprawdzie zwię- 
ksza? armję finlandską, lecz zachowywał jej od- 
rębność i zapobiegał rosdzielenin żołnierzy fn- 
landskich między pnłki rosyjskie. 

Na posiedzeniu końcowem w dniu 30 maja 
1899 marszałek sejmowy baron Troil zaznaczył, 
że stany finlandzkie oczekują pomyślnego sała- 
twienia sprawy. Aby mądrość państwowa i ra- 
cja stanu polegały nie na zmiażdżenia drobnych 
ludów, lecz na poznaniu prawdy, że prawdzi- 
wym interesom Rosji nie a nie nie szkodzi pra- 
widłowy, spokojny rozwój Finlandji, zawsze spo- 
kojnej i nie nabawiającej Rosji kłopotów. 

Zamach na odrębność państwową Finlandji 
wywołał obnrsenie w kołach inteligencji euro- 
pejskiej. Około 1000 mężów nauki Niemiec, An- 
stro: Węgier, Francji, Anglji, Włoch, Belgji, 
Sswajearji, Danji, Szwecji i Norwegji — tych 
mężów, którsy albo zapomnieli o smutnym losie 
Polski, albo sami byli hakatystami, bijącymi o- 
klaski germanizacji Polaków — wystosowało a- 
dres do Mikołaja II s prośbą, by nie niszczył 
„tak cennego członka rodziny lndów enropej- 
skich*. 

Pod przewodnictwem senatora, francuskiego 
Trarienk depntacja 8 przedstawicieli podpisanych 
na adresie stanęła dn. 26 czerwca 1899 w rezy- 
dęncji letniej cesarskiej. Peterhofie. Nie dano 
im posłuchania i poradzono (!!), by opuścili gra- 
niee Rosji. I jakby w odpowiedzi na ów adres 
Mikołaj II. wystosował pod Koniec czerwca pi- 
smo do Bobrikowa, oŚwiadczające z naciskiem, 
że postanowił niezachwianie obstawać przy no- 
wej ustawie wojskowej w Finlandji. 

Po tem oświadczenin cesarza Finlandezycy 
przestali się nadal łudzić. Zaczęli też organizo- 
wać masowe wychedźtwo z ojczyzny. Jeszcze 
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w czerwcu 1899 r. wywędrowało z samego Hel- 
sinforsu i okolicy przeszło 1000 młodzieży niżej 
lat 20. Ci skierowali się do Suwecji. Potem przez 
czas dłuższy opuszczał kraj rodzinny na zawsze 
sam kwiat młodzieży, po 400 do 500 Finland- 
czyków eo tydzień wyjeżdżało do Ameryki, głó- 
wnie do Kanady. Specjalny komitet, złożony 
g wybitBych osobistości finiandzkich, kierował tą 
emigracją, zbierał fundusze, zakapywał gruBta 
w Kanadzie i urządzał tam gospodarstwa. 

Dlatego też ów 1899 rok jest przełomowym 
w dziejach Finlandji i w jej stosunku do Rosji 
oraz do dynastji Holstein-Grottorpów. Nastrój u- 
mysłów w Finlandji staje się pokrewnym nastro- 
jowi umysłów w Polsce. Klęski Rosji wzniecają 
w Finlandji — jak to zaznaczył z wściekłością 
sam Bobrikow — wśród Finlandczyków radość, 
powodzenia — smutek. 


WOJNA. 


Biuro Reutera otrzymało z Nincswang depe- 
szę, jakoby dnia 31-go Japończycy zaatakowaił 
Lisoljang, a następnego dnia zdobyli to miasto. 
Wiadomość ta brami dosyć nieprawdopodobnie, 
zwłaszcza jeżeli się sważy odległość która dzieli 
główną kwaterę rosyjską od japońskiej armji. 
Prawdopodobnie zatem Chińczycy, którzy słyszeli 
huk dział wzdłuż linji kolejowej może około 
Kajcsu lub Dasziczao, pomięszali miejssowości i 
wprowadsili w błąd angielskiego sprawozdawcę. 
W każdym razie mnożą się doniesienia o nowej 
wielkiej bitwie lądowej. Jenerał Staskelberg był 
jak wiadomo zagrożony odcięciem przez oddzia- 
ły japońskie maszerujące z Siujan. Jeżeli Japoń- 
czycy dopadli go zanim zdołał cofnąć się ku 
Liaoljang, w takim razie położenie jego jest bez 
wyjścia, gdyż ma wojska osłabione, zdemoralizo- 
wane i pozbawione artylerji, posiłki xaś nie mo- 
gą nadejść w porę. Wprawdzie podobno Kuro- 
patkin russył na południe, aby ocalić Stackel- 
berga, ala najpierw jest on za daleko od Kaj- 
ssu, a potem nie może brać z sobą silnego kor- 
pusu, aby nie osłabić swojej armji, której za- 
wsze zagraża atak jenerała Kuroki. 

Bitwa pod Wafanku. 
Armaty rozstrzygnęły. 

Bitwy: pod Kiuiienczeng, a zwłasza pod Kin- 
ezn, rozstrzygnęła piechota, w ostatniej przede- 
wszystkiem atak nu bagnety. W morderczej bi- 
twie pod Wafanku przeważyły szalę zwycięstwa 
armaty. Cała walka miała charakter artyleryj- 
ski. Godnem jest uwagi, że artylerja japońska 
brała nie oddziały rosyjskiego wojska, ale bate- 
rje na cei, które zasypywała gradem kartaczów. 
Dopiero po zmnuszeniu baterji do opuszczenia po- 
zycji, lub zdemontowaniu dział, zwracano ogień 
przeciw piechocie. Przewaga 200 lekkich szyb- 
kostrzelnych kartaczownic japońskich była zu- 
pełna. N. p. jednę z bateryj rosyjskich ostrzeli- 
wało 6 japońskieh i rozbiło doszczętnie. Pod 
ogniem dział uciekli Rosjanie w popłochu. 

Kuropatkin spóźnił się. 

Jedyną przewagą Rosjan w stosunku do Ja- 
pończyków jest kawalerja: kozacy, którzy jak 
dotychczas, swojej tradycjonalnej bitności i u- 
zdolnienia nie okazali. A teraz w letniej porze, 
gdy teren pokryła bujna wegetacja, nie łatwo 
poruszać się szybko kawalerji, gdy tymczasem 
piechota znajduje w gąszczach leśnych, oraz zbo- 
żach i trawach osłonę. Wszędsie na froncie woj- 
ska snują się małe, dobrze ukryte oddziały ja- 
pońskie, które po lasach, na ścieżkach górskich 
biją przednie straże rosyjskie. Łączność między 
wojskami jest utrzymana zupełna, bo na tyłach 
pobudowano mosty na rzekach, wyrównano dro- 
gi, tak że komunikacja jest wględnie łatwa. Za 
przedniemi strażami maszerują silne kolumny 
wojska, które natrafiwszy na znaczniejsze siły ro- 
syjskie staczają niemi zwycięskie walki i wy- 
pierają je z miasteczek i wsi. 

Przytem pora deszczowa już nadeszła, 
ezas do rozpoczęcia większej akcji wojennej jnż 
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minął, albo też minie wkrótee, bo kraj eały za: 
mieni się w edno wielkie bagno. O ile nie przyj- 
dzie w tych dniach do wielkiej bitwy, to pierw- 
szy okres wojny rosyjsko-japońskiej jnż się za- 
kończył zupełną kięską Rosji pod Kiulienezeng, 
Kinczu i Wafankau. 

Kuroki I Kuropatkin. 

Jenerał Karoki, zwycięzca z nad Jalu, pier- 
wszy z wodzów japońskich zmierzył się w obe- 
cnej wojnie z wojskami Kuropatkina. Okoliczność 
ta miała dla Kurokiego bardzo wielkie znacze- 
nie, bo oprógz zaszezytn, że jemu poruezono rog- 
poczęcie działań i wniesienie wojny do Mandła- 
rji i że rozpoczynając tę wojnę zwycięstwem, 
wprowadzał Japończyków w dalszy jej bieg pod 
pomyślną wróżbą — miał on jeszcze pewne oso- 
biste porachunki z Kuropatkinem. 

Było to w roku zeszłym, podczas pobytu je- 
nerała Kuropatkina w Japonji. Jenerała Kuro- 
kiego przydzielono wtedy do orszaku Kuropatki- 
na dla asysty. Kuropatkin, którego każdy sąd 
w kwestjach wojskowych miał wówczas pewne 
znaczenie, dawał Kurokiemu przyjacielską radę, 
„aby ustąpił ze swego stanowiska i zrobił miej- 
sce komuś młodszemu“. 

Na ową radę odpowiedział Knroki nad Jalu. 
Tę samą odpowiedź powtórzy może pod Mukde- 
nem. 

Danczenko e bitwie pod Wafanku. 

Znany korespondent wojenny Niemirowicz 
Denczenko telegrafujea o tej bitwie: Jeszeze raz 
okazała się niezwykła umiejętność Japońtzyków 
obchodzenia skrzydeł i talent w wykonywaniu 
niespodziewanych koneentracyj. W centrom nę- 
szej pozycji stały baterje, na lewem skrzydle 
jenerał Głerngross z trzema pułkami strzelców, 
na prawem kawalerja i 31 pułk strzelców. Atak 
Japończyków był zacięty i gwałtowny. Jenerał 
Samssonow z dragonami i dwoma pułkami koza- 
ków wysnnął się przed 31 pułk. Jagońceycy 
skoncentrowali cały ogień na naszą czwartą ba- 
terję, chcąc ją zmusić do milezenia. Były ehwi- 
le, że baterji wcale nie było widać od chmur 
dymn z pękających szrapneli. Mimo to baterja 
strzelała dalej, eo niemało mnsiało dziwić prze- 
ciwnika. Ogień zatrzymano dopiero wtedy, gdy 
wszyscy oficerowie byli ranni, komendant ogłnehł 
i odniósł liczne kontuzje, gdy 100 żołnierzy by- 
ło zabitych, a niemal wszystkie konie wystrzela- 
ne. Dolna baterja, doskonale osłonięta zmiatała 
poprostn podchodzącego nieprzyjaciela, który tet 
musiał się cofnąć. Około południa udałem się na 
lewe skrsydłe, stojące pod rozkazami jenerała 
Gerngrossa. Tn zajęły stanowisko wsehodnio-sy- 
birsk e pułki. Walka prowadziła się tn z rozpa- 
czną zawziętością. Mimo ogromnych strat Ja- 
pończycy parli naprzód. Wkrótce jenerał Gern- 
gross został raniony, ale został na froncie. Przez 
całą walkę Chińczycy dawali sygnały Japończy- 
kom i oznaczali nasre stanowiska przez zwier- 
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przez 
Artura Gruszeckiego. 


70 (Ciąg dalszy), 


— Mamo, a gdzie teraz są rybacy? — spy- 
tała Julka po chwili. 

— Hm... dsiś czwartek... to pewno wracają 
z połowu, by do dnia być na targn w Podgórzu. 

— To i Sobek z nimi — zawołała Jalka. 

— Jaki Sobek ? 

— Alboż nie wiesz Staszka, to syn naszej 
gospodyni... co mi też naopowiadała o nim Ka- 
rolka, eż strach! 

— A to ten, co mieszka przez drzwi z na- 
mi — rzekła Stasia — chwała Pann Bogu, że 
przez cztery dni niema go w domu. 

— To taki awanturnik, zbój, halaka — mó- 
wiła Julka — bardzo ciekawa jestem, jak on 
wygląda. 

— A nie opowiadała ct Karolka ? 

— E, co ona wie — uśmiechnęła się lekce- 
ważąGo — taka z Dębnik, nawet opowiedzieć nie 
umie porządnie. 

— (o ci jednak mówiła ? 

— A to, że okrutny siłacz... a taki śmiałek, 
że raz Sam poszedł na cinentarz o północy... 
Chryste Panie umarłabym ze strachu, a on nie. 

— Jakto pie ? 

— Wrócił zdrów i cały, jeszese się przechwa- 
lał, że na grobie, nad którym coś było białego, 
zmówił Wieczne odpoczywanie... taki on. Ja się 
go boję. 

— Jest też kogo — zadrwiła Stasia — po 
prostu upił się i poszedł. 

— Ale duchy nie zrobiły mu żadnej krzy- 
wdy — zauważyła Julka — chyba, że on ze 
złem trzyma. 

— Nie gadałabyś głapstw — zgromiła mat- 
ka — pewno plotki gadają, może jest raptas, 
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ciadia, umieszczone na dłagich kijach. Kilka 
Chińezyków przyłapano na tem. Większa część 
rannych wytrwała w walce. 

Ogień Japończyków był straszliwy. Po wal- 
ce całe przestrzenie pokryte były odłamkami 
szrapneli i kulami. W wąwozach między Wafan- 
ku i Lunkoo rozgrywała się osobna zażarta 
walka. Przeciw naszemu prawemu skrzydłu wal- 
czyła najpierw tylko jedna baterja, ale gdy na- 
si strzelcy zajęli wyżyny i gdy nasza kawale- 
rja chciała nieprzyjaciela obejść, ukazała się na- 
gle draga japońska baterja. W walesa brało n- 
dział po obn stronach razem około 100.000 żoł- 
nierzy. Leeg Japończycy byli dwa razy tak sil- 
ni, jak nasze wojska. Był to dla Japończyków 
dzień najsnpełnie szego niepowodzenia (!!). Po- 
mimo cudów waleczności i przewagi swej arty- 
lerji nie zdobyli naszych pozycji. Nasze straty 
są wielkie, wielu oficerów rannych lub zabitych. 
Wracając uważaliśmy bitwę za wygraną. Nasi 
żołnierze byli śmiertelnie zmęczeni i głodni. Do- 
wóz prowjantu był niemożliwym. Jeszcze bar- 
dziej dręczyło ich pragnienie. 

W końcu opisuje Danczenko jakoby Japoń- 
czycy znęcali się nad rannymi. Jest to zapewne 
taka sama prawda, jak wiadomość o powodzenin 
rosyjskiem. 


Teodor Jecke-Gholński. 


Znaczenie talmudu w życiu żydów. 


2 (Ciąg dalszy). 

W jednej misznie, w traktacie Berachot cry- 
tamy: „Oto są spory między szkołą Szamaja i 
szkołą Unkela, odnoszące się do porządku bie- 
siady. Szkoła Szaemaja uczy: naprzód błogosławi 
się dzień, a dopiero potem wino. Ale szkoła 
Unkela twierdzi: naprzód błogosławi się wino, a 
dopiero potem dzień. Szkoła Szameja uczy: na- 
przód umywa się ręce, a dopiero potew napeł- 
nia się puhar. Ale szkoła Unkela twierdzi: na- 
przód napełnia się puhar, a dopiero potem nmy- 
wa się ręce. Szkoła Ssamaja uczy: otarłszy rę: 
ce, kładzie się ręcznik na stół. Ale szkoła Un- 
kela uczy: na wysłanie. Szkoła Szamaja uczy: 
naprzód oczyszcza się mieszkanie, a dopiero po- 
tem umywa się ręce. Ale szkoła Unkela twier- 
dzi: naprzód nmywa się ręte, a dopiero po- 
tem oczyszcza się mieszkanie. Kto się najadł i 
zapomniał i pie pomodlił się, ten niech powróci 
na to samo miejsce —daczy szkoła Nzamaja i 
niech się pomodli. Lecz szkoła Unkeła mniema: 
może się pomodlić na tem miejscu, na którem 
sobie przypomniał. że zapomniał. A jak długo 
trzeba się modlić? Dopóty, dopóki wnętrzności 
nie stracą pokarmn.* 

Ten spór dwóch tanaimów objaśniają amorai- 


halaka, warjat, ale zawsze to syn porządnych 
rodzieów i ma rzetelny faeh w ręka. 

Znów sagrzmiało. Nasłachiwały szumu ule- 
wnego deszczu wiosennego, który spłukiwał bru- 
dy zimy. 

— Ależ leje — odezwała się Julka — i jak ja 
jutro przejdę przez tę bajurę przed domem... omal 
się dziś nie utopiłam. 

— E, zawsze znajdzie się przejście, jeśli nie 
przez drogę, to przez sąsiedzki ogród — zanwa- 
żyłe matka. 

— Co prawda, błeto przed fartką okrutne, 
że też nie zarznes, nie zrobią chodnika jakiego — 
odezwała się Stasia. 

— A widzisz — tryumfowała Julka — masz 
teraz, a tak ci się chciało tutaj. 

— I teraz wolę, bo tn są ludzie — przypo- 
mniała sobie spotkanie na drodze — a tam psy. 

— No, no, poznasz ty ieh, poznasz — za- 
śmiała się Jalka drwiąeo — strach, co mi nao- 
powiadała Karolka... Wie mama, ten szewc, eo 
to przy moście, każdego peniedziałku bije żonę, 
a ona jego eo wiorek — zaśmiała się wesoło. 

— Jest też z czego Śmiać się — zgorszyła 
się matka — obraza boska i tyle. 

Gawędziły jeszeze jakiś czas, aż wreszcie 
układły się na spoczynek. 

Stasia przez długi czas nie mogła nanąć, prze- 
wracała się z bokn na bok, myślała o Krnżiku, 
o jego obietnieach i pocałunkach, eliessyła się 
swym wybiegiem, iż matka ją odprowadza... to 
znów rozmyślała o tym Sobku siłaczu, który sam 
na ementarz idzie.. leez gdy wspomniała o przy: 
szłym ezwartku, precz odpędzała te myśli, bo i 
poco zajmować się tem, €6 ma przyjść dopiero 
z tydzień, a kto wie, może i esłkiem nie przyj- 

sie. 

Gdy wreszcie zasnęła, miała nad ranem dzi- 
wny sen. Frasel i Krużik schwycili ją pod ra- 
miona i wiekli gdzieś na eiemny cmentarz. Wy- 
rywała im się napróżno, bo i dozorca był za ni- 
mi i sam inspektor, ag tu zjawił się siłacz, niby 
Sobek Lieszyeki, precz powyrsueał stoły, maszyn- 
ki ze sali i pobił dozorcę, Bobową, a ją samą 
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mowie gemary następująco: „Przekaeali nam u- 
ezeni spór pomiędzy szkołą Szamaja, a sskołą 
Unkela, odaoszący się do bies ady. Sskoła Sra- 
maja uczy: naprzód błogosławi się dzień, a do- 
piero potem wino. Bo dzień sprawił, że wine 
podano; oprócz tego poświęcono jaż dawniej dzień 
wine. jeszese nie przyniesiono. Ale szkoła Unke- 
l+ twierdzi: naprzód błogosławi się wino, a do- 
piero potem dzień, bo wino jest powodem mo- 
dlitwy; oprócz tego błogosławi się wino codcień- 
nie, gdy zaś trzeba wybierać między czynnością 
codzienną, a nie codzienną, należy się pierw- 
szeństwo zawsze codziennej. 

„Przekazali nam rabiaowie: szkoła Szamaja 
nezy: naprzód nspełnia się puhar, a dopiero po- 
tem umywa się ręce, bo zachodzi obawa, — że 
mógłbyś ręką zanieczyścić płyn, znajdujący się 
na zewnętrznej stronie pahara, a tem samem i 
puhar. A przecież powinny ręce zanieczyścić pu- 
her, ręce bowiem są nieczyste tylko w drugim 
stopniu, a nie inaczej może drugi stopień spro- 
wadzić trzeci stopień zanieczysuczenia, jak za 
pomoeą płynów. Ale szkoła Unkela twierdzi: na- 
przód napełn*a się puhar, a dopiero potem umy- 
wa się ręee, bo gdybyś powiedział: naprzód u- 
mywa się ręce, to zachodzi obawa, że płyny rąk 
mogłyby być zanieczyszczone przez puhar, « tem 
samem mogłyby znów zanieczyścić ręce, a tylko 
puhar powinien zanieczyścić ręce, żadne bowiem 
naczynie nie zanieczyszcza człowieka. 

Jest in mowa o naczyniu, którego Strona ze- 
wnętrzna jest zanieczyszczona przez płyny, tak, 
iż strona wewnętrzna jest czysta, a zewnętrzna 
nieczysta. Bo nezy nas tradyeja: gdy płyny za- 
nieczyszczą naczynie, wtedy jest jego strona ze- 
wnętrzna nieczysta, a wewnętrzna i brzeg jego 
i ucho czyste. Gdy wewnętrzna strone uległa 
zanieczyszczania, to sanieczyściło się wszystko. 
O cv spierają się? Szkoła Nramaja mniema: nie 
wolno posługiwać się naczyniem, zanieczyszezo- 
nem na zewnątrz przez płyny z obawy obryzga- 
nia, lecz o to nie potrzeba się lękać, aby się 
płyn rąk zanieczyścił przez pubar. Ilanym powo- 
dem jest ta okoliczność, że bezpośrednio po u- 
myciu rąk musi nastąpić biesiada. Co znaczy ten 
drugi powód? Tak przemówiła szkoła Unkela do 
szkoły Ssamaja: mimo twierdzenia waszego na 
mocy którego nia wolno się posługiwać naczy- 
niem, zanieczyszczonem na sewnątrz, z obawy 
obryzgania, jest nasza nauka lepsza. Bo bezpo- 
średnio po umycin rąk musi nastąpić biesiada." 

Powyżiza ogcza gadanina maluje dostatecznie 
jałową djalektykę talmudu. O ten wiatr, co w 
pola wieje, o drobiazgi bez znaczenia, Śpierały 
się różne szkoły przez eałe lata, grzęznąc coras 
głębiej w piasku formalityki. Ta dziecinna ka- 
zuistyka wypełnia znaczną część miszny i prawie 
całą gemarę. 

Razumie się, że nie wszyscy tanalmowie zaj- 
mowali się tylko ustaleniem drobiazgowych prze- 


zaprowadził nad Wisłę, która strasznie huezała 


i szumiała. 

Zbudziwszy się, była jeszcze pod wrażeniem 
snu i nasłuchiwała istotnego szamu Wisły, a t- 
bierejąe się spytała : 

Mamo, to rybacy jaż wrócili ? 

— A tobie na eo ta wiadomość? — ździwi- 
ła się. 

— Tak sobie... czy deszez pada ? 

— Pokapuje jeszcze, ale nie bardzo... a Śpiesz 
się, bo już późne. 

— Zøraz się ubiorę... niech mama przygotn- 
je kawę. 

Ssła pośpiesznie i ledwie sdążyła do fabryki 
przed zamknięciem bramy. Zdyszana wbiegła na 
górę, szybko się rozebrała ze sukien wychodnych 
i zasiadła do roboty. 

— Wiecie — szepnęła do towarzyszek, — 
jutro mam wolne. 

— Pozwolił ci asystent ?—śdziwiła się Florka. 

— Tak jest... wczoraj. 

— Ano pozwolił ci on, pozwoliłaś i ty, — 
nśmiechnęła się Bronka złośliwie. 

— Jam nie taka jak inne, — mrukuęła z 
gniewem. 

— Nie długo czekać — dogadywała jej Bron- 
ka, — tylko bądź mądra i wyzyskaj co się da. 

— Daj mi święty spokój, — odbnrknęła roz- 
gniewana i przez jakiś egas nie odsywała się 
wcale. 

A w głębi daszy powstała wątpliwość, kre 
wie ezy Bronka niema racji, bo i co będzie, gdy 
pozwoli na schadzkę. Obaezą ją, obniosą, napię- 
tnują i pałeami będą sobie pokazywały mówiąc : 
patrzcie to Staszka, ndawała cnotliwą, z F'rase- 
lem zrobiła awanturę, a przyszedł Krużik... Leez 
nie, ona ani myśli iść we czwartek na róg Kar- 
melickiej i Batorego, a jej to na co? Pracuje i 
zarabia uezelwie, pilnuje roboty, nie opuszeza się... 

O co to, tu juk nie, szepnęło jej coś, a ta 
sobota jntrzejsza.. i w dodatku ma być płatna, 
lecz jakim sposobem ? 


(figg dalszy nastąpi. 
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pisów. Byli między nimi mężowie utalentowani, 
mędrcy, siewcy zdrowych, rozumnych myśli i 
wskazówek. Tych mędrców warto posłuchać i 
uczyć się od nieh. Oto garść aforyzmów, wyję- 
tych z talmudu: 

— Trzy rodzaje ludzt wiodą życie bardzo 
nędzne: ubodzy, karmiący się jałmużną, mężowie, 
opanowani przez żony, chorzy, męczeni przez 
chorobę nieuleczalną. 

— Oszczerstwo jest grzechem, równającym 
się trzem największym zbrodniom: bałbochwal- 
stwu, kazirodztwa i zabójstwa. 

— Następne eztery klasy ludzi są nieznośne: 
pyszny żebrak, bogaty kłamcea, rozwigrły starzec 
i przełożony, wynoszący się nad swoich podwła- 
dnych, a nie dbający o ich dobro. 

— (stery klasy ludzi nie oglądają nigdy 
Boga: bozbożni, kłamcy, pochlebey i oszezercy. 

— Nie rzucaj Śmieci do studni, z której raz 
piłeś (znaczy to: nie bądź niewdzięcznym). 

— Dobra żona jest darem Boga; zła jest 
ranę męża. 

— Kto żonę swoją kocha, jak siebie samego, 
s szanuje ją więcej, aniżeli siebie. Kto dzieci 
swoje prowadzi na drogę enoty i stara się o to, 
aby je we właściwym czasie ożenić, o tym mówi 
pismo: spokój zamieszka pod jego namiotem. 

— Mowa znaczy tyle, co talar, lecz milcze- 
nie jest warte dwa talary. 

— Dobrze jest, gdy mędrzec miley; o ileż 
lepiej, gdy się gługiec nie odzywa. Stoi napisa- 
no: gdy głupiec milezy, uchodzi za mądrego. 

— Spokojnie panuje rozum w sercu mędrca, 
ale głośno odzywa się to, co siedzi w głapeu. 

— Kto się nie stara zbliżyć do mądrości, 
tego ona z pewnością nie będzie szukała. 

— Jeżeli chcesz odrazu zagarnąć wszystko, 
nie pochwycisz nie; gdy sięgniesz po rzecz mniej- 
szą, przytrzymasz ją natychmiast. 

— Gdy wino wchodzi w człowieka, uehodzi 
z niego rozum. Kiedy Noe zakładał po potopie 
winnicę, przystąpił do niego szatan i zapytał: 
„%0 czynisz?* „Zakładam winnicę — odpowie- 
dział Noe — aby jego owoce rozweselały serce 
człowieka“. „Pomogę ei — rzekł djabeł — dam 
ci znakomity nawóz pod plon winny“. 

I przyprowadził szatan: owce, lwa, Świnię 
i małpę, zabił wszystkia te zwierzęta i polał ich 
krwią ziemię, przeznaczoną na winnicę. Tera” 
będzie miał ezłowiek dosyć uciechy — rzekł 
duch złośliwy, zacierając ręce — odtąd będzie 
ssał razem z winem wady zwierząt, których krew 
przejdzie w szczepy winne. Gdy wypije mało 
wina, będzie łagodnym, jak baranek, gdy więcej, 
stanie się pysznym i gwałtownym, jak lew, gdy 
bardzo dużo, będzie się tarzał w błocie, jak 
wieprz. Upijając się zaś często, będzie gadatli- 
wym i śmiesznym, jak małpa. 

— Gdy wino wchodzi w człowieka, uchodzi 
z niego tajemnica. 

— Kto nie dotrzymuje słowa, równa się bał- 
bochwalcy. 

— Kto swego bliźniego publicznie zawsty- 
dra, nie wnijdzie do Królestwa Niebieskiego. 

— Kto podnosi rękę na bliźniego, choćby go 
nie uderzył, jest nikczemnikiem. 

— O ludziach łagodnego serea, którzy nie 
upokarzają tych, co ich npokarzają, nie lżą tych, 
którzy ich oczerniają, a działsją zawsze x miło- 
ści do Boga znoszące radośnie wszystkie cierpie- 
nia, o tych mówi Pismo: którzy kochają Boga, 
Bą jako słońce na firmamencie. 

Tych kikanaście wyjątków x talmudu są do- 
Btatecznym dowodem, że między tanaimami xnaj- 
dowali się mężowie rozumni i dobrzy, jak zre. 
aztą inaczej być nie mogło. 

Cały iaimud mieści się w 18-u dużych to- 
mach, a dzieli się na sześć głównych części: 1) 
ezęść o siewach, 2) o świętach, 3) o kobietach, 
4) o szkodach, 5) o ofiarach, 6) o oczyszcze- 
piach. 

Główne części rozpadają się na 70 rozdzia- 
łów, zwanych traktatami, z których każdy ma 
osobną nazwę. Traktaty zawierają 525 podrozdzia- 
łów, obejmujących 4,178 dogmatów i praw. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Pan Barwiński o sobie. 


Organ p. Barwińskiego „Rusłan* był tak o- 
szołomiony klęską swego pryncypała, że po wy- 
borach milczał przez parę dni; teraz dopiero wy- 
nagradza sobie tę wstrzemiężliwość i wysypuje 
jak z rogu obfitości panegiryki, wynoszące „cre- 
seendo“ powyżej gwiazd byłego, a tym razem 
upadłego posła sejmowego z ziemi brodzkiej. — 
Są to ezeze, puste słowa, niesmaczne swą prze- 
sada frazesy. Przytoczymy kilka próbek z fra- 
zeologji rusłanowskiej, jaką jest naszpikowany 
osobliwie ostatni numer organu p. Barwińskiego. 

Artykuł wstępny, preysłonięty wstydliwie 
lstkiem figowym : „artykuł nadesłany“, ma w 
nagłówku napis: „Haniebne.zwycięstwo—tryumf 
Pogrążonych*. Dowiadujemy się z tego pisma, 


„G ŁOS” NARODU: 


że „wszystka moralna swołocz, wszystka piekiel- 
na siła, kacapy, Wszechpolska mafja i powiatowe 
gady* sprzysięgły się, aby nie dopuścić do Bej- 
mu „Ołeksandra Barwińskiego, znakomitego, u- 


krajńskiego, państwowego męża“. Okres secesji 


nazwany jest tam „dobą epokową*, a ci, którzy 


się z tym niepolitycznym krokiem nie solidary- 


zują, „zdrajcami*, „Efjaltesami“. Oni to powalili 


„olbrzyma* (wełykana) ukraińskiego odrodzenia, 


wielkiego, narodnego działacza Aleksandra, spad- 
kobiercę przykazań i haseł Włodzimierza“. — 
Przez wybór „polsko - kacapskiego kameleona* 


ziemia brodzka stała się Kosowem polem, ukra- 
ińską Sadową, gdzie ukraińską „cześć, hardość i 
majestat wszechnarodowej solidarności zdeptała 
kopytami kacapska tatarwa, a chytry Efjalto: 
wiez podłym sposobem powalił zdradliwie ukraiń 
skiego... Leonidasa. Brody stały się w tej chwili 
nowoczesnemi Termopilami“. I kimże jest ten 
brodzki „Leonidas“ ? „Rusłan“ odpowiada: „We- 
teranem ukraińskiej roboty w Galicji*, któremu 
ona zawdzięcza bez liku cennych zdobyczy. — 
Barwiński, to „jeden z nsjświatlejszych pedago- 
gów, który położył nieocenione zasługi dla u- 
krajńskiego słowa i pisma we wszystkich dzie- 
dzinach życia publicznego, to popularyzator u- 
kraińskiej przeszłości, wytrawny publicysta - po- 
lityk, jeden z najwybitniejszych ukratńskich mę- 
żów stanu“. 

Po tej sznmnej, prawdziwie amerykańskiej 
reklamie przechodzi „Rusłan* do właściwego te- 
matu, wzywa ruski klub sejmowy, aby pod ża- 
dnym warunkiem nie przyjął do swego grona ks. 
Effinowieza i dodaje dwa wezwania do wybor- 
ców brodzkieh. by wnosili protesty przeciw wy- 
borowi posła Effinowieza i aby „zrehabilitowali 
dzieło ukraińskie przez ponowny wybór A. Bar- 
wińskiego do sejmu“. 

Wszystkie te spóźnione narzekania i dekla- 
macje nie zmienią faktn, że p. Barwiński, jako 
polityk stracił całe swoje znaczenie. 


Dokąd jechać? 


Jest to kwestja nader zajmująca. 

Wyjechać by rad każdy i ten nawet, co nie 
ma za Co i ten nawet, któremu praca nie chce 
dać odpoczynku i ten nawet, któremu na otrzy- 
manie urlopu nie dopomogą protekcyjki wiele- 
możne. 

Wyjechać pragnie keżdy, bo w porze lata 
wieś, las, rzeka, łąka, to wszystko nęci i cią- 
gnie nieprzepartą siłą, aie rozlicznych przeszkód 
tamy piętrzą się także wytrwale, więc ludziska 
myślą, pytają się i radzą raz po raz dokąd je- 
chać, aby nie dużo kosztowało, aby bez urlopu 
można odetehnąć świeższem powietrzem, aby wo- 
bec trndności dać jako tako radę. 

Przedewszystkiem jedna, najważniejsza odpo- 
wiedź na io nasuwa się: 

— Jechać na wieś, a nie do miejsce kapielo- 
wych. 

Do miejse kąpielowych zmuszeni są jechać 
ci, którzy dla zdrowia potrzebują kąpieli mine- 
ralpych. 

Ci zaś, którzy cheą dla spoczynku, dla wy- 
tehnienia, dla powietrza czystego wyjechać z 
miasta, ci powinni wybierać się do naszych wsi 
pięknych, zdrowo położonych. 

Są ludzie, którym się zdaje, iż na wsi nie 
dostaną ani mięsa, ani chleba, ani mleka, ani 
jarzyny, więc wolą cisnąć się w przepełnionych 
zakładach kąpielowych, płacą bardzo drogo za 
mieszkanie, taksę, muzykę i t. d, a w istocie 
rzeczy nie użyją swobody, bo więcej są skrępo- 
wani modą, strojami i etykietą, jak w mieście. 

Otóż godzi się nam kwestję wyjazdu na wieś 
nieco jaśniej postawić. 

Znajdzie się już ogromnie wiele takich wio- 
sek, w których mieszkania są bardzo dobre, kół- 
ka rolnicze mają w sklepikach kawę, herbatę, 
cukier, kaszę i t. p. wiktuały, rzeźnicy z mię- 
sem przyjeżdżają eo 2 do 3 dni, nabiał jest wy- 
borny i owoców nie braknie. 

Tylko ladzie mało o tem wiedza, bo i mało 
nasze wsie są znane mieszczuchom. 

Wpływ letników na rozwój handlu wiosko- 
wego i przemysłu miejscowego jest ogromnego 
znaczenia. Właśnie w tych wioskach, budują 
wieśniacy coraz lepsze chaty, hodują gosposie 
coraz więcej kurcząt i sadzą gospodarze coras 
więcej drzew owocowych, gdzie „zjeżdżają pań- 
stwo* na lato i lnd ociera się o inteligentniej- 
sze warstwy społeczeństwa. 

Znam wioskę, w której żadna gospodyni nie 
hodowała jarzyn, obehodzono się tam bez pie- 
trusgki, marchwi, cebuli i kopru. Po pierwszym 
pobycie letników, na drugą wiosnę, już kilka 


lrospodyń zasiewało warzywa. Znam wypadek 


Istotny, gdzie po pobycie trzech rodzin miejskich 


na wsi przez lato, poczęto dawać do chat otwie- 
rane okna, wstawiać podłogi s desek do izb 


| zasadzać kwiaty przed chatami. 
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Niezmiernie doniosłego znaczenia jest wpływ 
letników na wieś, więc dlatego ci, którzy isto- 


tnie ład kochają i nie bawią się w szyderczych 
krytyków wiosek naszych, ci powinni dla rodzin 
swoich na świeże powietrze obierać wieś bliższą 
lab dalszą, górską lub nizinna, jak kto może 
i gdzie kto może. 


Lsez powiedzą niejedni: 

— Jakże jechać na wieś, kiedy się nie wie, 
czy można tam dostać, jakie takie mieszkanie, 
czy jest las blisko, kąpiel ? 

Słaszne pytanie. Zaradzełć jednak można, zano- 
sząc prośbę do szkół ludowych, do zarządu Kółek 
rolniezych, do Czytelń lndowych, ażeby ogłaszały 
w gazetach, po miastach wychodzących, gdzła, w 


jakiej wsi można mieć pobyt przez wakacje. Nauczy- 


cielstwo ludowe, gdyby zecheiało być w tym 
pomocne, spełniłoby czyn obywatelski. 

Wiosek u nas, csy to w stronach podgór- 
skich, czy w okolicy najbliższej Krakowa znaj- 
dzie się ogromnie wiele takich, które będą mieć 
i powietrze wyborne i rzeki dogodne, a dając 
zarazem swobody wiele, potrzebnej dla wytchnie- 
nia, zaoszczędzą także wydatki nie jednych tych, 
którzyby w kąpielach musieli dziesięć kroć wię- 
cej zapłacić. 

Więc jeśli kwestja dokąd jechać — odpo- 
wiedź stanowcza: Kto nie jest chory, kto chee 
dać dsieciom swobodę, kto chce zbliżać się do 
ludu, ten niech wyjeżdża na wieś. 

Jadwiga z Z. Ñ. 


ZE SWIATA. 


Dawne prawa saskie. W Saksonii istnie- 
je Szereg ustaw z ubiegłych stuleci, urzędowo 
nie zniesionych i wskutek tego niejednokrotnie 
stosowanych przez biurokratycznie usposobionych 
urzędników. W ostatnich tygodniach parlament 
saski przeprowadził hurtowne zniesienie praw 
przestarzałych. Między innemi ogłoszono za nie- 
obowiązujące: prawo o nadmiernem robieniu dłu- 
gów, © lekkomyślnem zaklinaniu się, o posługi- 
waniu się na ulieach pochodniami smolnemi przy 
jeździe, o paleniu fajek i cygar w łóżku, o nie- 
bezpieczeństwie pożaru przez koty i t. p. Usta- 
wy ie wydano w latach: 1580, 1661, 1702 i 
1775. Charakterystycznem jest, że pierwsza Isba 
uznała za potrzebne zasięgnąć opinji weteryna- 
rzy: czy istotnie jest wykluczone, aby leżący na 
prsypiecku kot mógł na swojej skórze zanieść 
ogień w inne miejsce i sprowadzić pożar? Wśród 
wielkiej wesołości odezytano w Izbie orzeczenie 
weterynarzy, którzy stwierdsili, że kot niewąt- 
pliwie neiekuie z pieca, gdy mu płomienie za- 
ezną przypiekać futro. 

* A * 

Proces 350:'cio letni. Dwie gminy 
franenkie: Avanchers i Doncy, rozczące sobie 
z powodu niedokładnego wytyczenia granie, pre- 
tensje do części gruntu, rozpoczęły o nią proces w 
r. 1558 tj. przed 350 laty. Z rozsądzaniem sporów 
śpieszyły się wtedy władza równie szybko, jak obe- 
cnie, nie więc dziwnego, że sprawa tułała się 
po niezliczonych instancjach, aż wreszcie w lutym 
roku 1902 prezydent repnbliki swoim dekretem 
zakończył ten proces, któremu żaden sąd nie 
mógł dać rady, polecające przeprowadzić wyty- 
czenie granie w obecności reprezectantów obu 
gmin. Należy się spodziewać, że czynność ta bę- 
dzie zakończoną jeszcze w tym stuleciu. 


>k 
* * 


Pobili się. Do wyścigów samochodów Gor- 
don Benneta przywiązywano w Niemczech wielkie 
znaczenie, spodziewano się bowiem, że jak zeszłego 
roku, zwycięży znowu Niemiec Jenatzky. Wyści- 
gami zainteresował się cesarz Wilhelm, który 
przypatrywał się z trybuny w otoczeniu licznej 
świty książąt niemieckich. 

Tymczasem Niemiec został pobitym, a zwy- 
ciężył Francuz Théry. Przebył on wyznaczoną 
drogę w przeciągu 5 godz., 50 minut i 3 sekund, 
podczas kiedy Jenatzky zawitał do mety 11 mi- 
nut i 18 sekund później. 

Po wyścigach miało miejsce przykre zajście. 
Francnz-swycięzca Théry wyśmiewał się z Niemca 
Jenatzky'ego. Ostatni, zdenerwowany, rzucił kil- 
ka słów szorstkich, czem oburzył na siebie Fran- 
cuza. Od słów przyszło do czynu. Ubaj zapaźśnicy 
pochwycili się i wzajemnie okładali pięściami, 
tak że ich z wielkim trndem zdołano rozerwać. 

Obaj przez pewien czas będą mieli pamiątkę 
międzynarodowego wyścigu samochodów. 


| none a 
KRONIKA. 
Kalendarzyk kościelny, Dziś czwartek NMP. Nieustają- 
cej Pomocy. — Wandy; w piątek Narodzenie św. Jana 
Chrzuiciela. 
Kalendarzyk astronenmiazny. Wschód słońca rogoo się 


dziś o gods. 8 minut 83, zachód przypada o godz. 7 mi- 
nut 49, długość dnia godzin 16 minut 16. 
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Tarnów 21 czerwca. (Z Sodalicji macjańskiej. — 
Rekollekcje dla nanczycieli. — Kongres marjański. — 
Egzamina w szkołach średnich. — Towarzystwo mi- 
łośników sceny. — Pożar). Sodalicja Marjańska w 
Tarnowie dołodyła starań, aby podobnie jak w roku 
poprzednim, odbyły się rekolekcje dla nanczycieli dye- 
cesji tarnowskiej i t? dla dogodności w dwu miejsco- 
wościach: Tarnowie i Nowym Sączu. — Rəkollskoje 
odbędą się pod kierankiem O. O. Jezuitów w czasie 
od 3 do 7 lipca br. i to w Tarnowie w internacie 
Seminarjum nanezycielskiego, a w Nowym Sąszu w 
klasztorze O. O. Jezuitów. 

Uczestnicy rekollekeji znajdą bezpłatae pomieszoze - 
nie i zupełne utrzymanie jako goście Sodalicji. 

Do wzięcia udziału w rekollekejach zaproszono 
wszystkich nauczycieli dyecezji tarnowskiej. 

* W półwiekową rocznicę ogłoszenia dogmatu Nie- 
pokalanego Poezęcia N. M. P. odbędzie się, jak wia- 
domo, w asie od 28 do 30 września Kongres Ma- 
rjański. Tarnowska Sodalicja Marjańska jako komitet 
prowincjonalny rossyła na ten cel zaproszenia. 

Dla każdego uczestnika będzie wydana książeczka 
czekowa w eenie 5 koron, która opiewać będzie na: 
1) Raut, 2) miejsce w teatrze, 3) miejsce na obydwa 
posiedzenia w Filbarmonji, 4) Wstąp na posiedzenie 
sekcji, 5) Udział podozas procesji, 6) prawo do zai- 
żki kolejowej, 7) cdznaką jubilenszową. 

Komitet zamówi dla uczestników mieszkania (pła- 
ine), o która jednrk wcześnie trzeba się zgłoc.ć. 

Zniżka kolejowa zapewniona za okazanióm wyżej 
wsmiankowanego czeku, a co do urlopów, będzie ro- 
zesłany okólnik e. k. namiestaictwa i Rady szkolnej 
krajowej. Kwestją urlopów dla innych urzędaików 
zajmie się komitet o tyle, o ileby im ezyniono jakie 
trudności, o czem w danym wypadku komitet zawia- 
domió nałeży. 

* Zbliża się okres egreminów wstępaych do kla- 
sy pierwszej gimnazjalnej, ważny dla rodziców, któ- 
rych synowie egzaminowi poddać się mają. 

W tarnowskich gimnazjach do egzaminn tego mają 
zgłaszać się uczniowie dnia 29 lub 30 czerwca w to- 
warzystwie rodzieów, zaopatrzeni w wymagane doku- 
menty. 

* Tarnowskie Towarzystwo miłośników sceny od- 
było w niedzielą 19 bm. walne zgromadzenie, na któ- 
rem ustępujący wydział zdał sprawę s całorocznej 
czynności. Sprawozdanie t> przyjęto i uchwalono po- 
dzielić oałonków na czynnych i wspierających. Gzya - 
ni osłonkowie opłacać będą wkładkę miesięczną 50 
hałerzy, i korzystają z wszelkich detychozasowych 
praw, przysnanych im statutem; członkowie wsziera- 
jący płacić będą 1 koronę miesiącanie. 

Dxiś Towarzystwo t) liczy 50 członków czynnych. 
Dokonano wreszcie wyboru wydziału na rok 1804, 
a mianowicie: prezes: Edward b. Lipowski, wyczia- 
łowi pp. Stanisław Łabkowski, Donnersberg, Kusz, 
Lalicki, Ruciński, Stachowicz. 

* W daim wczorajszym zostało miasto zaalarm)- 
wane z powodu pożaru, który wybuchł na przedmie- 
ciu Strusinie. Dzielnej i prawie natychmiastowej po- 
mocy żołniersy 4 bataljonu 57 p. p. zawdzięczać na- 
leży, iż pożar został bardzo szybko stłamiony, tak, że 
straż przybyła... post factum. 

Spalił sią dom, szopa i stodoła piekarza, który 
wypiekał „wiejski“ chleb, a zabudowania miał kryte 
słomą ! 

Zakład wychowśwczo - naukowy Sióstr Boro- 
meuszek w Łańcucie przyjmuje wpisy uczenie jak co- 
rocznie od 1 lipca do 1 września. 

Zakład ten posiadający szkołą 6 klasowa z pra- 
wem publicsności dla panienek cieszy sę wielkiem 
umaniem z powodu gruntownie udzielanych nauk i 
troskliwej opieki, jaką otacza swe wychowanki, oraz 
przystępnych warunków nmiessozania pensjonarek. 

Ramal z mad Jalu. Pomiędzy żebrakami war: 
szawskimi ukazali się „ranni z nad Jalu“. I u tych 
„raanych* uderza nader charakterystyczny ezczegół : 
wszyscy ranni są w lewą rękę, którą noSzĄ na tom- 
blaku. Niektórzy z aieh dla większego efektu zaopa 
trują się w stare czapki i szynele żołnierskie, a pier- 
si ozdabiają medalami, na których napisy Świadczą, 
iż młodzi żebracy brali udział w kampanji tureckiej 
a nawet krymskiej. 


KRAKOW, 23 czerwca. 


38 Zapiski Osobiste. Marszałek kraja hr. Badeni 
przejechał we wtorek wieczorem pośpieszaym pocią- 
giem ze Lwowa do Wiednia; d. 24 b. m. rano prze- 
jedzie pośpiesznym pociągiem przez Kraków z powro- 
tem do Lwowa. 

Mianewania w pólloji. „Wiener Ztg“ ogłasza: 
Prezydent ministrów, jako kierownik ministarstwa 
upraw wewnętrznych, zamianował starszych komissa- 
1ży policyjnych: dra Stanisława Mazurkiewicza 
i dra Jasa Rękiewicza radcami policyjuymi; Ko- 
misarzy; Karola Stiebera, Wilhelma Mistewi- 
cza i dra Jósefa Broszkiewicza starsgymi ko- 
wisarzami policyjaymi; koncepistów policyjaych: dra 
Herrybs Tadena:a Jasińskiego i dra Jórefa M i- 


Angie 


iskie Kapel 
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nasowicza komisarsmi policyjnymi; wszystkich 
w krakowskiej dyrekcji policji. 

Sekeja skarbowa Rady m. pod przewodnictwem 
r. m. Mendelsburgu na posiedzeniu w d. 21 bm. na 
wniosek zokcji III uchwaliła etat na posadęj jedne- 
go radcy Magistratu w radze VII extra statam z pła- 
cą roczną 4800 k., kwnterowem 840 k. i prawem 
dwóch pięcioleci po 600 k. Uchwalono udzielić po- 
życzók z fandaszów aro. Radolfa. Annie Szczyrbuło- 
wej 400 koron, Jórefie Ceremuga 500 k. i Winoen- 
temu Pinkalskiemu 500 k. $ 

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie e rewizji 
głównej kasy miejskiej, cdbytej w d. 6 i 7 czerwca 
b. r. Ushwślono wyasygnowsó sabweneję 10.000 k. 
Towarzystwn tanich mieszkań dla robotników katoli- 
ków. Wreszoie załatwiono wiele spraw osobistych. 


Resursa narzędnicza urządza w niedzielą dnia 
26 go b. m. zbiorową wycieczkę na „Sikornik* pod 
kopcem Kościuszki. Urocza ta miejscowość xostająsa 
ped zarządem wojskowym, Śliczay lawex, doskonała 
kręgielnia i różne urządzenia, szozególnie do ogól- 
nych zabaw Się nadaiące, przynęcą z pewnością 
wszystkich członków „Ruray“ z rodsinami. W la- 
sku odbędą się tańce przy musyca wojskowej 56 p. 
Wieczorem spalone będą ogaie sztuczne. Bafet obf- 
cie zaopatrzony w miejscu. Puakt zboray o godzinie 
w pół do 3 popołudniu przy parku dra Jordana. Bi- 
lety dla dorosłych po 1 k., dla dzieci po 50 h. wy- 
dawać się bądzie w „Resursie* codziennie między 
gedzmą 7 a 9-tą wieczorem, & w dzień wycieczki 
przy parku dra Jordana. 

Popis muzyczny. W ciągu ostatnich dai roku 
szkolnego odbyły się popisy prywatnej sskoły gry na 
f:riepianie pani Władysławowej Grodziekiej. W po- 
pisie tym brało udział 40 uczniów i uczennie, x któ- 
rych najmłodsze liczy lut 6, aż do znakomicie wy- 
kształconych w tachnice gry fortepianowej na dwie 
i estery ręce. Oprósz małych kawałków xe szkoły u- 
słyszeliśmy pięknie wykonane utwory Beethovena, 
Grioga, Mozarta, Sehumana, Chopins, Mendelsohona, 
Schaberta, Diabeliiego, Czajkowsniego i wie'e innych. 
Popisy w ogólności wypadły bardzo dobrze; postęp 
uczniów i uczemnic świadczy o niesmordowanej pracy 
i umiejętnem kierownictwie nauczycielki, której wiele 
uczennic uzupełnia dziś wyższe wykształcenie w kon- 
serwatcrjach i Bzkole Leszetyckiego w Wiedniu. 

„Wianki“. D:iś odbędzie się tradycyjny obchód 
wianków na Wiśle pod Wawelem. Program obchodu 
podaliśmy już poprzednio de wiadomośsi, a nadto ob- 
wieszczają go rozlepione plakaty. Większą częć pro- 
gramu zajmą popisy pyretechniczna p. M. Mądrzy- 
kowskiego, którego prace przygotowawcze zajęły kil- 
ka tygodni. 

Jak xawsze tak i tym razem niezawodnie cały 
Kraków dzig wieczorem pośpieszy mad brzegi Wisły. 


Rózprawa karna przóciwko Móllerowi i wspól- 
ników, Rzznaczona na dzień wczorajszy nie odbyła się. 
O godzinie 9 rano zebrali się wszyscy przysięgli do 
wylosowania ich na rozprawę. — Podczas losowania 
wielu zwolniono. W końcu utworzono ławę przysię- 
głych s 12 sędziów, gdy jednakowoż przyszło do prsy- 
sięgi tychże, okazsło się iż siedmiu z wylosowacych 
mie może pełaić swych obowiązków, ponieważ są ža- 
razem i poszkodowanymi. Zstrzymaso niewylosowa- 
nych sędziów przysięgłych w liczbie 23, z których 
miano wylosować nowych ośmiu. — Zachodziło jedno 
pytanie, czy x 23 przysięgłych wystarczy do losowa- 
mia. Obrońcy na liczbą tę się zgodzili, jednakowoż 
prokurstorja obstawała przy ustawowej liczbie 24.— 
Wobte tego, że prokurstorja mie chciała zezwolić na 
aowe losowanie, przewodniczący rozprawę odroczył, 
zań sędiiów przysięgłych zaprosił na 30 bm. Zacho- 
dzi terag tylko pytanie, czy rozprawa ta bądzie je- 
szcze w tej kadencji czy dopiero we wrześniowej. 

Z powodu odroczenia rozprawy, odwinionych Miille- 
ra, Barkę i Walls odprowadzone mspowrót d) are- 
gitów śledczych. Wszyscy trzej w ch.i gdy wcho- 
dzili na salę byli mocno przygnębieni, gdy jednak 
ogłoszono im odroczenie, przygnębienie ich sią wamo- 
gło, bo przez to tylko przedłażonym dla nich bądzie 
areszt śledcny. 

* „ * 

Pod względem prawnym kwestja jest wątpliwa. 
Sądzimy jednak, że wobec wyraźnego zezwolenia o- 
brony, prokaratorja zajęła zbyt surowe stsnowisko, 
Pocóż aresztowanych przetrzymywać znowu przez oało 
lato w areszcie śledczym, w którym już tak dłago 
pozostaję ? 

Nie przewidując tak rzadkiego wypadku jak brak 
trzech przysięgłych, wydaliśmy w osobnym dodatku stre- 
szezenie aktu oskarżenia, które jednak zostało skom- 
fiskow ane. 

Z krak. Taw. oświaty ludowej. Zarsąd głó- 
wny rak. Tow. ośw. ludowej odbył w dniu 17 b. m. 
pod przewodnictwem prezesa ks. dra Spisa posiedze: 
nie, celem ukonstytaowania wię na podstawie $ 10 
statutu. Wiceprezesami wybrano: dra Ant. Malkiewi- 
cza i Seweryna Udzielę; sekretarzami: dra Seb. Sta- 
fieja i St. Polaczka; podskarbimi: Konrada Mościckie- 
go i Miecz. Sandeckinso. Następnie dokonano wybo 
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ru 5 komisyj, t. j. skarbowej, organizacyjnej, czyteł- 
nianej, teatralnej i wydawniczej. 


Krajówz wystawi wyrobów metalowych pod 
protektoratem naczelników kraju: namiestaika Andrse- 
ja hr. Potockiego i marszałka krajowego Stanisława 
hr. Badeniego, która odbędzie się w aassem mieście 
od 21 sierpnia b. r., interesować mesi nietylko fa- 
chowe koła, ale obywatelstwo i ladnośó całego kraju. 
Wystawa obejmaje wyroby metalowe, artykuły techni- 
ozme i materjały opałowe, a w szczególności wyroby 
ślusarskie, kowalskie, kotlarskie, blacharskie, brąze— 
wnicze, odlewnicze, ludwisiarskie, rusznikarskie, s0- 
garnistrzowskie, cyzelerskie, jubilerskie, rytownicza 
it p. 

Maszyny: Narzędzia rolnicze i przemysłowe, 
apariy, oray wszelkie wyroby z meta!ów. 

Plany i projekty: instalacji wodociągów, o- 
grzewania, wentylacji zakłałów, oświetlenia garowe- 
go i elektrycznego, motorów wodnych, zakładów prze” 
mysłowych i t. p. 

Wyrób: sznurów, pasów do maszyn, lin, lakie- 
rów, farb do metali, środków gpolerujących, cegieł 
ogniotrwałych i t. p. 

Materjały opałowe. Hatnictwo. 

Środki przewozowe: koleje parowe i elektryczne, 
kolajki fabryczne i leśne, powozy, rowery i t. p. 

Dział naukowy i wynalaski polskie. Słowem wy- 
stawa obejmuje prodakty tylko w kraju wykonywa- 
ne, a mające zastosowanie nietylko dla fibryk, ke- 
palń lub gospodarstwa wiejskiego, ale służącz zara” 
zem do użytku najskromniejszych gospodarstw dome- 
wych i rodzinnych. 

Udział w wystawie przyjmują jako producenci za- 
równo fabryki jak i warsztaty rękedzielnicze całege 
kraju. 

Komitet ma ozele którego stoją pp. Eim. Ziele- 
niewski (prezes) i Karol Rolle (dyrektor) niezmordo- 
wang pracą Swoją czynią usilne starania, aby wyste- 
wa miała najświetaiejsze powodzenie i odalosła pożą- 
dany skutek, aby przemysł metalowy syskał usaanie 
na drodze postępu. 

Obowiązki delegatów komitetu przyjęli na Swm- 
bor i okolicę dr Franciszek Tomaszowski; na Far- 
nów i okolicą inżynier Wincenty Paszesa, dyrekt)r 
zakładów fabryczaych ks. Sangaszki w Tarnowie ; 
na Bisłę i okolicę p. Eimuad Sshmeja, właściciel 
fabryki maszyn w Białej; na Stanisławów i okolieę 
int. Feliks Banth, inspektor Keleji państwowych w 
Stanisławowie ; na Borysław i okolicę inż. Zygmust 
Styber, wł:66. kopalni nafty w Borysławia. 

Delegaci przyjmają na siebie obowiązki pośredni- 
czenia pomiędzy komitetem wystawy a wystawcami, 
zachęcając przemysłowców i rękodzielników do obe- 
słonia wystawy, oraz do liczacgo zwiedzania tejże. 

Komitet wystawy zamianowsł p. Piotra Kesobuckie- 
go przewodniczącym komiteta obshodowego dla orga- 
misowania zabaw, obchodów i wycieczek podoza£ wy- 
stawy, prosząc zarazem p. Kozobuckiego o zorganiza- 
wanie odpowiedniego komitetu. 

W Krakowie zgłosili się do udziała w wystawie 
naztępujący producenci: pp. Szymski, fabrykant po- 
wozów, Wałkowiński, fabrykant lin, Gertler, odlewar- 
nia, Rożen, fabr. maszyn i narzędzi, Ig. Warm, fabr. 
pasów do maszyna, St. Serwa, pracownia kowalska i 
p. Kosydarski, pracownia blacharska. 

Z Uniwersytetu. J. József Maryewski, prakty- 
kant sądowy, rodem z Podgórza, otrzymał w Środę 
dnia 22 b. m. na tutejszym Uniwersytecie ntopień 
doktora praw. 


Kurs analfabetów. Uroczyste zamknięcie kursu 
nauki analfabetów odbędrie się dnia 26 b. m. o go- 
dzinie 10 rano w budynku szkoły miejskiej imienia 
św. Fl>rjana prsy placu Matejki. 


W Schrenisku Luhomirskieh odbędzie się uro- 
czystość zarończenia roku szkolnego w dnia 26 bm. 
którą rozpoeanie dziękczynne nabożeństwo w miejsoo= 
wej kaplicy o godzinie 8 rano] O godzinie 9.tej od» 
będzie się popis wychowanków w sali gimnastycznej 
zakładu. 

Nadzwyczajne walne zgramadzenie dla omó- 
wienia spraw oświaty pozaszkolnej im. A. Mickiewi- 
cza krak. Oddziału Uniw. ludowego odbędzie się 25 
i 26 b. m. 

Program zgromadzenia nantąpująsy : — W sobotą 
25 b. m. o godz. 3 popołudniu ; 

1) Zagajen'e przewodniczącego dra Juljana Gər- 
tlera. 

2) „Demokratyzacja wyższego wykształcenia, jego 
znaczenie i drogi“ — referwnt p. Ludwik Krzywicki. 

3) „Kwestje organizacyjne i artystyczne W wy- 
kształceniu pozaszkolnem* — referat p. Wilhelm 
Feldman. 

4) Dyskusja. 

W niedzielę 25 b. m. o godz. 10 rano: 

1) „Rozwój Usiwersyteta ludowego im. A, Mi- 
okiewicza w Galicji* — referent prof. Od» Bujwid. 

2) „Wykłady i słachaeze Uniwersytetu lutowego 
im. A. Mickiewicza“ -— ref. int. Edmund Libański. 

3) Dyskusja. 

W uiedź'sję po południu : 
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1) „Uuiwersytety chłopskie w Danji* — referon- 
ika p Heena Witkowska. 

2) „Próby wszechnicy chłopskiej w Galicji" — 
referent p. Władysław Duain- Wąsowiez. 

3) Dyskusja. 

Posiedzenia odbywać się będą w sali Rady miej- 
skiej w Krakowie. 

Dwa razy więcej chłopców miż dziewcząt uro- 
dziło się w Krakowie w ciągu ostatnich 14 dni. Jest 
to fakt prawie niebywały, gdyż siatystyka urodzin 
zwykle wykasuje przewagę liczebną dziewoząt nad 
chłopcami. 

Czyje te srebra? Do jednego z domów obywa- 
telskich, posłaniec przyniósł dnia 17 b. m. 8 łytek, 
tyleż widelców i noty, oras 2 ehochle ze starego are- 
bra, rzekomo wypożyczone. Ponieważ srebra znaCzone 
literami A. R., nie są własnością tej rodziny, przeto 
właś sicie] zgłosić się moża po odbiór tychże do biura bez- 
pieczeństwa publicznego przy ulicy Kanoniczej pod 
Zamkiem. 

Nagły zgon. Franciszek Iłycki, 30 lat lierący 
murarz, żonaty, ojciec trojga dzieci, wchodząc wozo- 
raj, we Środę przed południem na drabinę dia przy- 
bicia deski, spadł z drugiego szosebla i sXonał na 
miejscu. Dr Kędzior stwierdził śmierć z powodu uda- 
ru sercowego. Po spisania protokółu, zwłoki z pole- 
cenia komisarza inspekcyjnego p. Horaka; odwieziono 
do zakładn medycyny sądowej. 

Składki. Nu groty M. B. z Loardes: B. P. 20 
kor., Marja P'otrowara z prośbą o zdrowie 3 kor 

Sprawozdanie z koncertn na budowę szpitala Bonifra- 
trów. Dochód ogólny wynosił 1288 kor. 56 h., w tej li- 
ezbie za bilety 1087 kor., za programy 24 kor. 55 hal, 
naddatków otrzymano 281 kor. Rozchód wynosił 490 kor. 
Czystego dochodu pozostało 792 kor. 56 h. x , 

Konwent Bonifratrów, przejęty szczerą wdzięcznością 
za to przysporzenie fandnszów budowy Szpitala Jabile- 
uszowego, Składa najserdeczniejsze podziękowanie: JW. 
Wiktorowi Barabaszowi, dyrektorowi Tow. Muzycznego, 
i wszystkim członkom chóru męzkiego za szlachetną go- 
towość w urządzaniu koncertu, JWPani Janinie Krzyża- 
nowskiej za Lwowa za tsk eenny i bezinteresowny współ- 
udział, JW. Prof, E. Pareńskiej za zacną iniejatywę kom- 
zerta i pomoc w rozprzedaży biletów, JJW W. Paniom: 
Zdzisławowej Włodkowej, Michałowej Chylińskiej, Prof. 


Aleksandrowej Bogsowskiej, Helenie Bakałowiczowej, Fran- . 


siszkowej Maryewskiej, Ludwikowej Morelowskiej, P. Ko- 
złowskiej, J. Studzińskiej, Lndwikowej Zawiłowskiej, za 
łaskawą pomoe w rozprzedaży biletów; P. T. Wydziałowi 
Tow. „Sokół“, Drukarniom: Wł. Anczyca i „Czasn*, oraz 
Biarom ogłoszeń za zniżenie cen za salę, druki i afisze. 

Większe naddatki złożyli: JJWW.: Prof. Kostane ski 
100 kor, X. Prałat Schwar: 90 kor., Albert Mendelsburg 
Zo kor., X. Kustosz Bukowski 17 kor., Dyrektor Matko- 
waki 17 kor. á 

Kółko Slawistów U. U. J, odbędnie dziś we czwarte 
33 b. m. o godz. 8-ciej po A w zali XXXVIIVIU 
Sol. novi, III Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie. 
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Gabryolski kupuje, sprzedaje i najmuje. 
fortepiany, pianina, harmonje i piamele — 
krajowe t zagranieene — nowe i przegrane — 
za gotówkę t na spłaty — bez zaliczki. 


Repertuar Operetki Iwowskiej w Krakowie. 


We czwartek 23 czerwca: „Piękna z Nowego Jorkn*, 
operetka w 5 odsłonach G. Kerkera. 

W piątek 24 czerwea: „Mikado“, operetka w %4 aktach 
F. Sullivana. 

W sobote 25 czerwca: „Druciarg“, operetka w 3 akt. 
Fr. Lehara. 

W niedzielę 26 czerwca: „Gejsza“, operetka w 8 akt. 
a prologiem Sidney Jonesa. 


Kącik humorystyczny. 


Także logika. 

— Pan stara wię o rękę mej córki — wieleż pam 
ma długów ? 

— Nie. 

— Nio? O panie, ten „brak kredytu* nie zbyt 
„dobrze świzdezy o panu! 

Łatwe do zrozumienia. 

W ostataich czagach cer był bardzo nies po- 
zojny, gdyż Kuropatkin ciągle telegrafował, że: 
wszyotko spokojna. 

t 


Kronika literacko- artystyezna. 


* 0 „Druclarzu" Lshara, wystawionym wezo- 
"raj przez operetkę lwowaką, zamieścimy jutro 
obszerniejsze sprawozdanie. — Na razie zapisać 
należy zupełny sukeea sympatycznego dciełka. — 
Pod względem muzycznym szło wszystko wzo- 
rowo, a humoru nie brakło wszystkim wyko- 
nawcom. — P. Lelewicz miał swój „bohaterski“ 
wieczór, grał Pfofforkoma niezwykle zabawnie. 
Kadryl odtańezony przes artystę z p. Kliszewską 
w dragim akcie wyglądał rzeczywiście bardzo 
śmiesznie. — Teatr był wysprzedany do osta- 
tniego miejsca. 

* Słynny „niemiecki teatr“ (Dentzcher Thes- 
ter) w Berlinie, który „pod dyreksją Brahma zdo- 
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był sobie światową sławę, przestaje istnieć pod 
tą samą nazwą. Ponieważ kontrakt dzierżawy 
dotychezasowego badynku upłynął, wydeterżawił 
Brahm teatr Lessinga i zaangażował do niego 
wszystkich swoich obeenych artystów. Przez 
dziesięć lat dyrekeji Brahma słażył niemiecki 
teatr niemal wyłącznie propagandzie nowych kle- 
ranków w sztuce dramatycznej, w szezególności 
kaltowi natnralizmu. Reżyserja do najdrobniej- 
szych szczegółów dokładna i prawdziwa i odrę- 
bny styl gry aktorów „teatrn niemieckiego" sta- 
ły się niemal przysłowiowe. Teatr mógłby się 
nazywać teatrem Hauptmanna, gdyż wszystkie 
dzieła tego poety w nim pojawiały się po raz 
pierwszy. Praadstawień sztnk Hauptmanna było 
ogółem 1169. Przez dziesięć lat grano sztuki 49 
autorów. Słynne były przedstawienia ibsenowskie. 
Największą liezbę przedstawień wykarują sztuki : 
„Tkacze* (352), „Zatopiony dzwon“ (289) i „Mon- 
na Vanna“ (221.) Ostatnim wielkim sukcesom 
niemieckiego teatru była „Róża Bernd* Haapt- 
manna. 


* O Toklo-To-na-Mi". Pod tym tym tytałem 
ukazał się niedawno utwór chóraluy ułożony 
przez autora kryjącego się pod pseudonimem 
Amicus. Na obecnym jarmarkn krajowym: we 
Lwowie wykonywano kikakrotnie tę pieśń wo- 
jenną japońską z niebywałem powodzeniem. — 
Układ nietrudny, melodyjny, nadający się rów- 
nież de wykonania na fortepianie, a w końcu 
nie drogi (60 gr.) i na ezasie zyskać powinien 
poparcie i rozpowazechnienie. — Czysty dochód 
przeznaczony dla „Tow. Szkoły lud. |*, 

Główny skład w księgarni Głabrynowicza 
i Schmidta we Liwowie. 

* Nowa książka Kozmiana dotycząca teatru 
wyszła już z draku. Tytnł jej: Rzeczy tea- 
tralne. Z pobieżnego przeglądu rozdziałów wi- 
dzimy już, że dalako odbiega ona od właściwe- 
go przedmiotu, i że nietylko jest samienną, za- 
wodową pracą, posłngującą stę wielkiem do- 
świadczeniem, ale także pnblieystyeznem dzie- 
łem, w którem poruszone są liezne, narodowe 
i społeczne zadania za pomocą scenicznych po- 
staci i dramatycznych zawikłań. 

Dla Krakowa zaś, książka ta, jest nauczają- 
cem przypomnieniem, najświetniejszych czasów 
jego teatra. 


* Hamlet i jego krytycy. Literat francuski, 
Marcei L"Henreux, mia? zabawny pomysł zebra- 
nia wszystkich komentarzy i wykładów osobisto- 
ści Hamleta, jakie pojawiły stę w pismach kry- 
tycznych. Oto niektóre z nich: 1) Hamlet jest 
myślą w przeciwstawienia do czynn; 2) Hamiet 
jest wątpieniem; 3) Hamlet jest eałowiekiem ro- 
zama, który w swoim rozumie przegląda się, jak 
w zwłerciedle t podziwia; 4) Hamlet jest medr- 
com; 5) Hamlet jest błaznem; 6) Hamlet jest 
nenrastenikiem — już wtedy byli taey; 7) Ham- 
let jest tajemnicą i ogromnie złożoną osobisto- 
ścią; 8) W grnncie rzeczy niema nie prostszego, 
jak Hamlet; 9) Nie zapominajmy, że Hamlet żył 
wesoło, jako student wittenberski; lubił piwo; 
jego tragedja, jest tragedją alkoholika; 10) Ham- 
let jest człowiekiem słabym; koeha Ofalję i roz- 
pływa się w łzach z miłości; 11) Hamlet jest 
okrutny ; zabija biednego Polonjusza, ¢o napraw- 
dę nie wart był tego trudu; znęca się okrutnie 
nad swoją matką; bezlitośnie depee miłość ła- 
godnej Ofelji i t. d. t t. d. 


WOJNA. 


Depesze dziommne. 
Waina bitwa. 

Petersburg 22 ezerwea. (Tel. wł.) Tatejsze 
Koła wojskowe oczekują z wielkim niepokojem 
wieści z placu boju, gdyż w rasie, jeśli jeszeze 
pora deszezowa Rie popsuła dróg, dziś albo 
jutro powinna się rozegrać walna bi 
twa pomiędzy Rosjanami pod osobt- 
stem kierownietwem Kuropatkinaa 
armją jenerała Oku, składającą się z 11, 
7 18 dywizji i wspomaganą przez 2-gą dywizję 
rezerw Kuroktego. 

Koła wojskowe rosyjskie nie łu- 
dzą się, aby ta bitwa mogła wypaść 
dla Rosjan zwycięsko. 

Zdobycie Ljaoljang (7). 

Niuczwang 22 czerwca. Biuro Reutera donosi : 
Słychać, że japońska kawalerja zaata- 
kowała w sobotę Ljaoljang. Pewien 
misjonarz otrzymał od krajoweów doniesienie, że 
dnia 20 b. m. walka jeszcze trwała, a 
dnia 21 popołudnia Ljaoljang został 


Eskadra władywostocka. 
Petersburg 22 czerwea. Skrydłow nadesłał 
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poleca na sezon wiosenny: Materje wełniane, flanelki, barchany 
Biuzki i Halki gotowe. ikoce, kapy i chodniki. 
męska i damska własnego wyrobu. — Wyprawy ślubne. 
BARDZO NISKIE i STAŁE. 
Sklep w niedzicie ! święta zanzksięty, — Zioveelu z prowinzji załatwia się cdwrotnie 
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telegraficznie sprawozdanie o wycieczee swej 

eskadry i zniszeseniu trzech japońskieh okrętów 

przewozowych, przyczem wziął do niewoli 150 

Japońszyków wśród niel wielu oficerów. 
Raport Kamimury. 

Tokio 22 czerwca. Urzędowy raport admirała 
Kamimacy: 

Rano d. 15 czerwca doszło do naszsj wiado- 
mości, że statki nieprzyjacieiskie ukazały się na 
wodach wyspy Okinosima i dążą ku południowi. 
Wysłano więc natychmiast torpedowce, celem 
zabecpieczenia kanała między wyspami Casima 
i Hisima; statkom, które wyrnszyły na zachód, 
poleeono ukryć się w Takisziki, zaś statkom wo- 
jennym krążącym po morza í stojącym w Takiszi- 
ki, połączyć się w miejssa oznaczonem. Główna 
fiota wypłynęła na morze podczas silaaj barzy. 
Flotyli torpedoweów na wodach Kanzski wyda- 
no rozkaz wypłynięcia na morze i zaatakowania 
nieprzyjaciela od »ółnocy, gdy jednocześnie stat- 
ki wojenne zmieniły kierunek i popłynęły ku 
wyspie Okisimo. 

Krążownik „Cnsima*, który przez cały Czas 
dążył sa krążownikami rosyjskimi, doniósł w po: 
ładnie, że nieprzyjaciel płyaął w odległości 15 
mil na południe od Okosimy, zaś o godzinie wpół 
do 2-ej w odległości mil 5-ia mil. 

Jednocześnie barza się wsmogła, a statki nie- 
przyjacielskie znikły nam z oczu. Wówczas eałą 
siłą pary skierowaliśmy się ku południowema 
krańcowi wyspy, lBez panująca mgła nie pozwo- 
liła dojrzeć nieprzyjaciela. Prayłączywszy do 
eskadry krążownik „Casima”, znów całą siłą pa- 
ry ruszyliśmy ku północy. 

A bnrza srożyła się coraz więcej. Dopłynę- 
liśmy jednak do punktu oznaczonego, rachująe 
na to, że przeciąwszy krążownikom rosyjskim 
drogę, stoczymy z nimi bitwę. Torpedowee ró- 
wnież bezskntecznie poszukiwały nieprzyjaciela 
i daia 16 czerwea przybyły do miejsca przezna- 
czenia. W końcu burza minęła, nigdzie jednak 
na horyzoneie nieprzyjaciela nie było. W dniu 
16 i 17 b. m. ezyniliśmy poszukiwania w dal- 
szym cłągu. Krążowniki nasze poszły na połu- 
dnie i dokonały rekonesansu w odległośect 100 
mil na północny wschód od wyspy Cusima. Otrsy- 
mawszy wiadomość, że krążowniki rosyjskie prze- 
płynęły około wyspy Jeso, ponieważ poszukiwa- 
nia okazały się bezskuteczne, w dn. 19 b. m. 
eskadra nasza powróciła do punktu swego wyj- 
ścia w zatoce Koreańskiej. 

Bitwa pod Wafanku. 

Londyn 22 czerwea. (Tel. wł.) Powoli wy- 
chodzą na jaw olbrzymie straty, poniesione przez 
Rosjan pod Wafanku. Z 350 oficerów, których 
miał z sobą Staekelberg, 250 padło lub dostało 
się do niewoli. Ogółem rannychi zabitych 
było przeszło 5000 żołnierzy. Po stro- 
nie rosyjskiej było 90 armat; z tych zalełwie 
kilka jest nieuszkodzonych; 16 zabrali Japońezy- 
ey ; drugie tyle zostało na polu bitwy znpsłnie 
rozbitych przez kule japońskie; rasztę uwleźli 
Rosjanie, ehociaż były nie do użycia, aby nie 
powiększać trofeów japońskieh. 

Łapownlcy. 

Londyn 22 czerwca. (Tel. wł.) „Daily Er- 
press* donosi z Petersburga, że wychodzą tam 
na jaw niesłychane nadużycia dostawców woj- 
skowych i nrzędaików przyjmających dostawy. 
Wiele armat sprzedano odlewarniom żelaza bog 
wiedzy i zezwolenia władzy wojskowej. Między 
innymi skradziono cały ładunek wysłany przez 
earową do Mandżarji z podarunkami dla żołale- 
z 


Chińczycy pomagają Japończykom. 
Petersburg 22 czerwca. (Tel. wł.) Według 
raportów z Mandżaurji, Chińczycy najdokładniej 
informują Japończyków o ruchach wojsk rosyj- 
skich. Na wszystkich szezytach znajdają się s6- 
kretne sygnały. Podezas bitwy pod Wafankn, 
zdradzili Chińczycy zamaskowaną baterję rosyj- 
ską, która jeszeze wcale nie strzelała. Japończy- 
cy rzucili na nią grad pocisków i zniszezyli zu” 
pełnie. 

Depesze mocne. 

Zdobycie Liacjang przez Japończyków. 
Londyn 23 czerwca. (Tel. wł.) Dzienniki 
amerykańskie twierdzą z całą sta- 
nowczością, że lapeńczycy zdobyli w sobstę 
Liaojang. 

Wiadomość tę, jakkolwiek do tej pory 
nie znsjluje poważniejszego potwierdzenia, ze 
względu na okoliczność, iż Karopatkin ruszając 
ka południowi ogołoeił Liaojang z wojsk, na le- 
ży przyjąć za prawdziwą. 

Londyn 23 ezerwea. (Tel. wł.) Dzienniki po- 
dają, że Liaojang zdobyła kawalerja 
japońska, która nadeszła od strony wąwozów 
Mstian. 
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Zpowodu zajęcia Liaojang Mukden 

został bardzo poważnie zagreżony. 
Operacje Kuropatkina. 

Londyn 23 czerwca. (Tel. wł.) Jenerał Ku: 
roki otrzymał od marszałka Oyama polecenie 
zmodyfikowania swego dotychezaso- 
wego planu operacyjnego w tym kierunku, 
aby się połączył z armjami jenera- 
łów Oku i Nodzu, gdyż Kuropatkin po- 
sanął z Liaojang ku południowi tak 
wielkie masy wojsk, że w Llaojang zosta: 
ły tylko 3 bataljony piechoty i szwadron kon- 
nicy rosyjskiej. 

Bitwa pod Kajcza. 

Londyn 23 czerwca. (Tel. wł.) „Daily Mail* 
donosi z Niueczwang, że na południe od Kaj- 
eru toczą się nieustannie walki. We- 
dług doniesień do Kajczu walka jest bar- 
dzo krwawa. W sobotę Rosjanie stracili 
2000 rannych I zabitych — w tej liczbie 5 |e- 
nerałów i pułkowników. Pochowano ich przy 
Btacji kolejowej koło Kajezn. 

Wszysty żołnierze ros., którzy się schronili 
do Niuczwang, opowiadsją zgodnie, że wojska 
rosyjskie są sdemoralisowane. 

Petersburg 23-go czerwca. (Tel. wł) „Now. 
Wrem.* donosi, że od strony Kajczu sły- 
chać gwałtowny hnk dział. 

Klęska Kuropatkina? 3 

Londyn 23 czerwca. (Tel. wł). „Daily Ex- 
pres“ donosi z Czifa, że według krążących tam 
wieści jen. Kuroki zaatakował armje Kuropatki- 
Ra południu od Liaojang; szczegółów brak. 

LondyR 23 cżerwea. (Tel. wł.). Dzienniki a- 
merykuńskie podają, że j. Kuroki stoczył 
zwojskami ros. na pełudnie od Liao- 
jang wielką bitwę. 

Według słusznych twierdzeń tych- 
że gazet; w bitwie tej Kuropatkin ponieść 
miat zupełną klęskę, największą ze wszyst- 
+ kich dotychczasowych klęsk ros. wo- 
becnej wojnie, a nadto jest otoczony 
| grozi mu konieczność kapitulacji. 

Klęska jen. Kondratowicza. 

Londyn 23 czerwca. (Tel. wł.) „Daily Mail* 
donosi, że jenerał Kondratowicz, który w Bile 
8000 żołnierzy zasłaniał odwrót kolumny Sta- 
ckelberga podczas ccfania się przed wąwozem 
wpadł dnia 19 b. m. w zasadzkę. Pod 
ogniem artylerji japońskiej legło o- 
koło 1200 Rosjan. Kondratowicz zdołał je- 
dnek wycofać się na ufortyfikowane wzgórza. 

Oyama na terenie wojny. 

Londyn 23 czerwca. (Tel. wł). Dzienniki an- 
gielskie donoszą, że marszałek Oyama, zamiano- 
wany wicekrólem Mandźarji, opuścił 21 bm. Ši- 
moneseki i najdalej jutro (piątek) wyląduje 
w Takuszan. Do tej pory, jenerałowie: Kuroki, 
Uku i Nodzu mają się wstrzymać z działaniami. 

Z Portu Artura. 

Londyn 23 czerwca. (Tel. wł.) W Porcie Ar- 
tura powieszono w ostatnich dniach 2 Japończy- 
ków i5 Chińczyków, podejrzanych o szpiegostwo. 
Egzekncja musiaia być w taki sposób wykonana, 
żeby oblegający Japeńczycy mogli ją widzieć. 

Londyn 23 czerwca. (Tel. wł.) Japończycy 
satrzymali pod Portem Artura wypływającą stam- 
tąd dżunkę chińską. Jadący na niej Chińczycy 
opowiadali, że przed kilku dniami dwa rosyj- 
skie kontrtorpedowce nadpłynęły na 
miny podwodne i zatonęły. Zginęło na 
nich 140 ludzi. 

Eskadra władywostocka. 

Petersburg 23 czerwca. (Ofiejalnie), Wice- 
admirał Skrydłow doncsi pod datą wczorajszą: 
Dzisiaj powróciła dywizja łodzi torpedowych, 
ped wodzą kapitana fregaty Winogradzkie- 
go, która dnia 5-tego b. m. wyjechała ku wy- 
brzeżom Jaronji. Łodzie torpedowe zbliżyły się 
do portu Esaslu, na wyspie Hokkaida, nie mo- 
gły jednakże z powodu mgły wjechać do portu. 
Ekspedycja zajęła kilka statków ku 
pieckich ijedenokręt transportowy. 
Jeden z tych okrętów przyprowadziła ekspedy- 
cja do portu. Dochodzenia wykazały, że więk- 
szość okrętów kupieckich wiozła ryby i ryż do 
Sasebo i Simonoseki. 

Stan wojsk rosyjekich. 

Londyn 26 czerwca. (Tei. wł.) Dzienniki tu- 
tejsze twierdzą, że wojska rosyjskie są nietylko 
skutkiem klęsk zdemoralizowane, ale nadto sze- 
rzy się wśród nich epidemja, jak: tyfus brzuszny, 
cholera i choroby ócz, tak bardzo, że w nie- 
których oddziałach czwarta część 
żołnierzy nie zdolna jest do używa- 
nia karabinów. 

Intendantura ros. nie jest należycie zaopa- 
trzoną. Faktem jest, że jen. Stackelberg, rusga- 
jąc ku południowi, nie mógł zabrać ze sobą do- 


statecznych zasobów żywności i wojska jego 
cierpiały głód. 


Londyn 23 czerwca. (Tel. wł.) Koresporden- 
tom dzienników, którzy zakupili własne okręty 
i urządzili na nich przyrządy do telegrafji bez 
drutu i chcieli udać się ped Port Artura wła- 
dze japońskie nie udzieliły na to pozwolenia. 


TELEGRAMY. 


Jadowita Chartreusa. 

Paryż 22 czerwca. Zajścia w komisji śledczej 
Izby deputowanych powstały z tego powodu, że 
pewien członek większości nazwał członka mniej- 
szości bandytą. Powstała skutkiem tego bójka. 
Członkowie komisji obrzucali się kałamarzami 
i bili się pięściami. Dopiero z trudem udało się 
ich rozłączyć. 

Paryż 23 czerwca. Komisja śledcza przesłu- 
chiwała wezoraj pop. dziennikarza Bessona z Gre- 
nobli. Zeznał on, że do 19 marca 1903 r. poznał 
się z dziennikarzem Fervoorem, który mu powie- 
dział, że jest przyjacielem zaufanym Edgara Com- 
besa i żądał od Bessona formalnego zape- 
wnienia, że w dniu, w którym Kartuzi otrzy- 
mają autoryzację, Edgar Combes otrzyma 1 
miljon franków. Besson odpowiedział, że nie 
może niczego obiecywać, gdyż nie jest niczyim 
pośrednikiem. Ferveor obstawał przy swojem 
i oświadczył Bessonowi, że jeżeli zgodzi się na 
jego żądanie, to tego samego dnia jeszcze może 
być na obiedzie u Edgara Combesa. Besson po- 
wtórzył, że nie jest pośrednikiem, pocsytywać 
sobie będzie jednakże za zaszczyt, jeżeli będzie 
mógł się zobaczyć z Edgarem Cembesem, aby 
znim pomówić na korzyść Kartuzów. 

Fervoor widział potem ponownie Bessona i 
powiedział mu, że ponieważ Kartuzi nie 
cheg płaeić, pójdą w świat. Besson opo- 
wiedział o tej rozmowie deputowanym z Grono- 
blie, Pichat*'owi i Baragnou'owi. Besson w koń- 
cu wskazał na kampanje w swoim dzienniku i 
podniósł, że wyjasni całą sprawę, gdy 
będzie przesłuchiwany przed sądem. 
Powie on wtedy to, czego przed ko- 
misją powiedzieć nie może. — Besson 
ma dowód, że Fervoor był wysłanym przez 
Edgara Combesa, lecz dowód ten przeprowadzi 
tylko przed sądem przysięgłych. — Dalszych 
wyjaśnień świadek odmówił. 

Paryż 23 czerwca. Wieczorem przesłuchiwała 
komisja śledcza prezydenta gabinetn Combesa, 
ministra handlu Trouillote i b. ministra Mille- 
randa. Konfrontacja nie miała żadnych cieka- 
wych momentów. 

T Stremayr. 

Pottsckach 23 czerwca. Były prezydent naj- 
wyższego trybunału dr Karoi Stremayr zmarł 
wczoraj o godzinie 51/, wieczorem. 

Mianowania. 

Lwów 22 czerwca. „Gazeta Lwowska“ ogła- 
Sza: Namiestnik zamłanował ukończonych słu- 
chaezy politechniki lwowskiej: Dymitra Kaszu- 
bińskiego, Edmunda Machniewicza, Edwarda Wa- 
żnego i Ottona Feliksa Nadolskiego, praktykan- 
tami budownietwa w galicyjskiej państwowej 
służbie budownierej. 

Namiestnik zamianował asystenta weteryna- 
ryjnego Włodzimierza Chiolskiego weterynarzem 
powiatowym. 


Ustąpienie ambasadora Nigry. 

Wiedeń 22 czerwca. Cesarz przyjął deisiaj 
przed południem b. ambasadora włoskiego Nigrę 
na specjalnej audjencji. Nigra wręczył cesargo- 
wi pismo odwołujące go i podziękował za nada- 
nie mu z powodu odjazdu brylantów wielkiego 
krzyża Stefana. Nigra został na wieczór zapre- 
szony na obiad do Schónbrunu, na którym bę- 
dzie także obecny ks. Avarna 1 całonkowie po- 
selstwa włoskiego. 


Czesi | rząd. 

Praga 22 czerwea. Zgromadzenie młodocze- 
skich posłów z Czech, Morawy i Sląska po wy- 
czerpującej dyskusji o położeniu politycznem 
uchwaliło jednogłośnie rezolucję, postanawiającą 
wytrwania w stanowczej walce przeciw obecne- 
ma rządowi, gdyż jego system opiera się na o- 
bawie niemieckiej obstrukcjł. 

Rezolucja wzywa naród czeski do jedności, 
aby w ten sposób udaremnić zamiary rządu, 
który chce złamać siłę narodu czeskiego za po- 
mocą jej rozdrebnienia. 

Rywalizacja towarzystw okrętowych. 

Nowy Jork 22 czerwca. Linja „Cunard“ gni- 
żyła cenę jasdy z Nowego Jorku do Anglji na 
15 dolarów. 


maa 


ie 
| Nowy Jork 22 czerwca. Wezerai wydobyto 96: 
zwłok, cfiar katastrofy ne „Jenerał Ślocum*. 
| 
| 
| 


Smlerteina wycieczka c<rętem. 


Ogólna liczba wydobytych dotyck:zas zwłok wy- 
nosi 730. Dotychczas brakuje jerez 300 osób. 

Monachium 23 czerwca. W lebie posiawiż 
pos. Memminger wniosek o wystozowanie do Ko- 
rony prośby o zmianę konstytucii, aby rejencja 
mogła się zakeńczyć jeszcze za Życia nie mogą- 
cego rządzić króla. 

Wiedeń 22 czerwca. Cesarz naia? ambasado- 
rowi tureckhiemu Mahmud-Nedim-Bjowi i mar- 
szałkowi Szakir. Basey, wielkie krxyże orderu 
Leopolda, jenerałowi dywieyjnew: Rahni Baszy 
order żelaznej korony pierwszej .iasy, a adju- 
tantewi Nedi-Bejowi krzyż komaudorski orderu 
Franciszka Jórsfa. 

Belgrad 22 czerwca. Skatany oregdaj były 
minister Todorow:cz apeluje przeciw wyrokowi 

Madryt 22 crerwca. Polieja aresztowała one- 
gdaj wierzorem pewną oscbę podejrzaną o rze 
komo usiłowany zamach na prezydenta ministrów 
Maurę. 


Ceny targowe z dnia 21 czerwca. 
Copy za 100 kilogramów : 

Pszenica biała od 1840 do 1890 kor., pszenica 
ezeewomm i żółta od 18:20 do 18:99 kor, pszenica 
węgierska od —:— do —'—, żyto krajowe 14*— de 
1460, żyto waegierskie od —'— jęczmieć 
ha krupy od 13-50 do 14-50. owies z opłatą akeyzową 00: 
1420 do 15:—. groch od 14:50 do 24*--. tatarke 
od 1520 do 1620, proso od 1050 do 12—, fa- 
sola od 18:60 do 26*—, jagły od 22'— do 28: — 
siano stare od 6'40 do 7:60, słoma od 4'80 do 5:20 
koniezyna od 8:40 do 8'80, ziemniaki za hektolitr 
5:20 do 5'60, jaja za kopę od 2:40 do 2:80, masło 


W =" 


za kilogram od 1'40 do 1:80, masło za garniec od 
5— do 6— spirytus na 950 Trałesa Za hekt. od. 
—'— do 190:—, Okowita na 759 od —'— do 150*—, 
Kukurudza za 100 klgr. od 13:40 do 14:40 Kapusty 
świeżej w głowach za kopę od —'— do —'—. Wyka 
za 100 klgr. od 11— de 1%—. Koniczyna nasienne 
czerwona za 100 kigr. od —— do —'—. Koni- 


czyna magienna biała za 100 klgr. od —'— do 
Tymotka za 100 klgr. od —'— do —'— 
Rzepak zimowy za 100 klgr. od — — do = — 
S.ano nowe od © — do 6'40. 


Kursy telegraficzne. 

Wledeń 22-go czerwea.—(Gisłda pop.). — Godzina %— 
Marki 11736 Renta majowa 9915, Wag. renta korono- 
wa 97:156, Axcje austr. Zakładu kredyt. 642775, Akcje war 
745:50. Akcje Auglobanku 27926, Akcje Uniebanku 516 5C 
Akcje V:snderbanku 42750, Akcje kolei państ. 684 75 Lut 
bardy ——, Akcje fabryki broni 480—, Akcje tytonicy © 
KE 50, Akcje Alpiny 41760 Losy tureckie 12880, Ru! e 
53 BO. 

@akier (spok.) 21:40, — spirytus (silny) 47—, — na- 
fta niezmieniona. Í 

Berlin 29-g0 czerwca. —(Giełda wiecz.). — Austryack © 
Aseje kradytowe 200-90, Towarzystwo dyskontowe 188:76. 


SADES%KŁANK. 


szcawa | 


Peleryny Zakopiańskie. 


Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskieb 
w Bazarze wyrobów krajowych 
J. F. J. Komendziński, Zakopane. 


sme 


Potrzebne pomieszkanie 


składające się z 10 do 12 pokoi w śródmie- 
gcin od 1 października. Zgłoszenia do admini- 
stracji „Głosu Narodu“ ul. św. Krzyża |. 7. 


Pokoje umeblowane 


| z całem utrzymaniem, na dnie lub tygodnie, są. 
tanio do wynajęcia w Zakopanem „Siara Polana* 


Nr. 3. Wiadomość w administracji „Głosu Na- 
rodu ul. św. Krzyża l. 7. 


nów 


15 — 20 lekcyj 
języków : francuskiego, niemieckiego i rosyjskie- 
| ge ofiaruje się za mały pokoik umeblowany bes 
| pościeli. Oferty: Administracje Z. Gr. 


GROTA FANTASTYCZNA 


wlica plorjańska £. 24 zr: rso,2” 
Cukiernia Piątkowskiego i Kissa. 
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Zdolny Bkspedyent 


iy cukiernik przyjmie posadę 
ićtownika, lub weźmie na własny ra- 
biókbk interes dobrze prosparujący. 
Gås Narodu* posada 100. 3307 5 6 


W SKAWICY 


„« pod Babia-górą 
dzie uroczą okoliea powietrze balsa- 
doane, kąpiele wodne, jest kilka pię- 
nyeh mieszkań dia letników do wy- 
mjęcia. Bliższych wiadomości 
stola Wincenty Dyrcz 1. 125 w Ska 
wicy p. Zawoja. 2345 2 2 


w Kidkowie) 


poleca sią 


p HOTEL PULSKI 


blizko koler 
wzy alicy Floryańskiej 


~ (obok bramy Floryańskiej). ) 
Posiada pokoje od najwykwintniej. ( 
ych do najskromniejszyeh; ceny / 
dzo przystępne, od 60 ct. za pokój. y 
Jwraga |! Na miejscu znajduje „gd 
alefon Nr. 469 do nżytkn Gości, 
ak w obrębie Krakowa jak i de ( 
stkich głównych miast całej / 
Austryi. 1777 4 


RET DR PD «4 


DŻENI SIĘ 


er Jat 28 prowadzący sam pod 
„firmą interes Śniadankowy a 


łab zaznajomić w odpowiednim 

w pragnie tą drogą poznać inteli- 

ną pannę lub wdowę znającą się 
owadzenin domu, któraby mogła 

zastąpić go w interesie. 

awe nieanonimowe zgloszenia pro- 
dresować „Krakowiak“ post. rest. 
aków, za ans TE kwitn inser. 

2329 4 


J405ZGNIE lepi 22e% 


handlowa i przemysłowa w Kra- 
je rozpisuje niniejszem na dzień 
ezerwea 1904 g. 12 w po 
Imie rozprawę ofertową eelem od- 
a w przedsiębiorstwo robót ziem- 
, murarskich, kanalizaczjnych, ka- 
skich, ciesielskich, blacharskich 
jskich przy badowie no- 
gmachu Izby, wedle wa- 
bw ogólnych i szczegółowych oraz 
jów, złożonych w lxzbie. Oferty nie 
rające oświadczenia co do zbu- 
ia realn. l. h. 81. Dz. V. w Kra 
e nie będą nwzględnione. Oferenei 
za być obecni przy otwarciu 
Warunki ogólne i szczegółowe, 


ia w Isbie, począwszy od 20 bm. 
tennie od 9—2. 


„raków, dnia 17 czerwea 1901. 
Handlowa | Przemysłowa. 


najgłębszej pokorze 

sami w oczach udaje się du sero Hito- 
h wdowa po nauczyciełn ludo- 
emigraneie, lat 30 kilka. Wyni- 
ona 11- „letnią chorobą mej córki se- 
ystki, na czem zakończyła życie. 
liczę lat przeszło 70 a od 3 lst 
Śmierci mej oórki mało opuszczam 
boleści a jestem tak nieszczęśliwą 


A 


do życia. Często nie staje mi 
vt E rego kawałka chleba, aby się 
wić. W tej strasznej niguoli, nie 
» A nikąd najmniejszej pomocy, 

am się do serc litosciwych i bła- 
na miłosierdzie Boże o litość i 

sie A za dosnans miłosierdzie go- 
| modły wnosić będę do Królowej 
u 00. Karmelitów w kaplicy na 
za o zdrowie i błogosławieństwo 
mieh Dobrodziei. 

Z głębokim szącunkiew 

Wioherek, ul. Czarnowiejska 21. 


"owo zbudowanej willi 


U 
k 
4 


nl. św. Gertrudy 1. 8 
2348 2 8 


„GŁOS NARODU*. 


hc nikogo, ktoby go mógł wy- © 


Slang i formularze są do przej- |: 


2339 3 8] 


mam nawet na niezbędne po- || 


1ieach za Rabą są dwa pokoje 
„owane z kuchnią do wyuajęcia 
a Wiadomość n p Huppen- 
Kruków. 


iróme z Szarotek |!! 
Fatrykant: Otto Klement, Jmisbruck 


emeryt. aptekarz nieszkeodliwość 
W Krakowła de nabycia u p. Reima i Spółki, p. Romana LA ru przez Pp. Awe 
Uniwersałny j u p. Fr. Zopotha, uliea Sienna Nr. 12. W Jarosławiu do nabycia stwierdzone ! 


pasaian p. Jówefa Rohma i u p. Augormanna, aptekarza. 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY“. 


Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą 


pme m = 
= m HERBATE ROSYJSKA Z 
S a A sbfora majowego polem MANDEL 1769 = 

m 
<a | h 3 Ww. ADAMOWICZ.A |= 
> A * w w BRODACH na pogranicza sj NN 
ss 1 funt „FAMILIINEJ“ b. dobrej . . . Zr. 140| SE 
ea I funt „MELANGE DE MOSKAU” w oryg. opak., najlep. . . „ 2%0 5 
* I funt „IMPERYAL“ cesarskiej w oryg. opak. . 111» $%|Z22 
GD p 1 funt „OKRUCHOW* z najlepsz. herbat kwiatowych . . . n 180|2. 
— — KAWA CEYLON znakomita 5 kilo franco . ADELE n 9— Æ 
—=| HF BULIOW Wołyński hygieniczny 1 kg.. ; „ 280 


T Starszy człowiek 


z wyższem wykształceniem uniwersy- 
teckiem, obecnie wskutek utraty wzro- 
ku pozbawiony kawałka chleba i środ. 
ków do przeprowadzenia dalszej kn- 
racyi, błaga w swem nieszczęściu ludzi 
miłosiernych o jakąkolwiek pomoc i za- 
opiekowanie się biednym kaleką. 
Łaskawe datki przyjmnje Administracja 
dziennika dla „IŁ. W.“ 2225 120 


Jedwabne materye ślubne 


w olbrzymim wyborze. Najmodniejsze gatnnki, w białych, czarnych i 

innych kolorach. po najniższych eenach, hnrtownie, na metry i na całe 

suknie, do osób prywatnych, wolne od cła i porta. Prześliczne fulardy 
od Kor. 1-20. Próbki opłatnie. Porto od listów 25 hal. 5 


Seidenstoff-Fabrik-Union 


Adolf Grieder & (ie, Zürich M. 06, 


Kgl. Hoflieferanten. (Schweiz) 


00©0266085064R05680090300 


8 DYWANY & 


B oryginalne perskie i tureckie począwszy od Serdżad (mo- e 
z dlitewników) aż do największych halij, jako to: Ferahan, 
© Schiraz, Muskebat, Gjerasan, Betudr, Medi, Kaiser i t. d. o 
Dywany tkane (kilimy) pirockie bośniackie i prozarskie œ 
o najoryginalniejszych wschodnich wzorach. 


Doskonale odtłuszeza i odkaża è 
Portjery, firanki, serwety i kapy dywanowe, tkane, wiązane 


ie zapobiega wypadaniu wło- r 


Do nabycia w zasobniejszyek ł 
aptekach, droguerysch i składach č 
perfum ! 1787 | 
Główne składy wa Lwowie: 
Hay, Mikolasch ; Kraków : Raim £ 


sów, wamacnia ich porost. i 
å 


wełnianne brussamskie i z Damaszku w wielkim wyborze 
i od najniższych cen poleca 1773 8 0 


Frma Dr. NIEĆ i Spółka e 


© w Krakowie, Rynek główny L. 25. 
© MAGAZYN TOWARÓW WSCHODNICH). 


0400000 -0088003993009007 


Błaga 0 litość 


staruszka 84 lat licząca, wdowa po we 
toranie z roku 1881, mająca przy sobie 
nienleczelnie chorą córką, o wspomo 
isnie jakimkolwiek datkiem. 
łaskaws datki na ton eel przyjmuje 
Administracja „Głosn Narodu" Kraków 
ulioa Św. Krwyża Nr. 7, 


Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta fiaska zam. | 
knięta poboczną, opaską (czerwony i czarny druk na żółtym papierze). | 


$$ 


Mieszkanie letnie 
w pięknej okolicy Krakowa, pośród o- 
grodu kilkumorg>wego, składające się 
z dwu do trzech obszernych. widnych, 
snekych pokoi i jednego przedpokoju, 
knehni i piwnicy, jest każdego czasu 
do wynajęcia. Miejsce jest dwa- 
dzieścia kilka minut oddalone od sta- 
oyi Rudawa lnb Krzeszowiee. O kilka- 
dziesiąt kroków jes las, łąki i rzeka 
do kąpania. Komunikacya dsiennie 4 
razy do Krakowa, w przeciągu jednej 
godziny z miejsza w Krakowie. Fran- 
eiszek Pruczek Siedlec p. Krzeszowiee. 

LL „BBR 3 8 


OSOBA 


' | mogąca złożyć 10 do 15.000 K. 
|na pewną lokacyę, otrzyma stałą 
posadę za osobnem wynagrodze- 
niem. Zgłoszenia Administr. pod 
„Kobiety mają pierwszeństwo“. 
—_ 2641 310. 


Potrzebuję 


kobiety lnb dziewczyny, do sprzeda. 
wania pieczywa w niedzielę i święta 
w godzinach popołudniowych od 2 iej 
do 8-mej kaucya od 10 do 20 koron 
Bliższa wiadomość w piesarni Stani: 
sława Długoszewskiego Półwsie Zwie- 
2351 2 3 


3176 | rzyniee l. 39. 


1240 5 0 


2 wątroby 


TRAN is 


(w prawnie ochronionem opakowanin) 


l żółty, flaszka 2 kor., biały, flaszka 8 kor., 
Wilhelma Maagera 


w Wiedniu. 


B Badany przez najznakomitszych*lekarzy, a wsku- 
| tek łatwego trawienia szczególnie także 
J dla dzieci polecony i zapisywany we wszystkich 
A tych wypadkach, w których lekarz ehce sprowa- 
poj dzić wzmocnienie całego ustroju, 
A srezególniej piersi i płuc, przyby- 
sj tek wagi ciała, poprawienie soków, 
oraz w ogóle oczyszczenie krwi. 


I Do nabycia prawie we wszytkich apte- 
kach i składach aptecznych austr.- 
węgierskiego państwa. 


"Główny skład i rozsyłkę dla państwa austr.-węgier. ma 
W. Maager w Wiedniu I./3., Heumarkt Nr. 3. 


Mg Naśladownictwa będą sądownie ścigane. "Wag 
OO aside | 


Węgry, WIEN 


Najznakomitszy 
wynalazek 
dla (iska 

ry! 


ai i zupołna 


( 
Zk 


„GŁOS NARODU". 


Sanatogen 


dla wzmocnienia nerwów 
dia wzmocnienia ciała 


De otrzymania w aptekach i drogueryach. 
C. BRADY, Generalne zastępstwo na Austro- 


Vilustrowane broszary darmo i opłatnie p. 
NESAUER & Cie, BERLIN SW. 48. 


Mieko z Nzarotek 
Mydło oliwne czySzczone 


Puder z kwiatów alpejskich 
Puder z Szarotek 


== Piegi I wyrzuty skórne == 


zmikają po krótkiem użyciu. 


Przyjmę od 1 września b. r. 


Koncypienta 


pod wielee korzystnymi dlań waran- 

kami. Pierwszeństwo mają obrońcy dła 

spraw karnych Adwokat Dr. 
Wadowice. 


Kamienica Il pirowa 


z ofieyną, z ogródkiem, przy ul. Mi- 

chałowskiego, przynosząca 8/, metto, 

jest za cenę 50.000 kor. de sprze- 

damia. Kapitał potrzebny 20.000 kor. 

Zgłoszenia przyjmuje: Gustaw Stry- 

charski, „Głos Narodu“ w Krakowie. 
2158 1 0 


MEDAL ZŁOTY na Wystawie pary= 
skiej w r. 1900. 
ewrmlgie, Bole głowy, Nesra- 
stemie, Hysterys | wszelkie Che- 
roby serwów ustępują bezwłocznie 
po spożyciu Pigałek antinewral- 
gicznych Dra Cronier 75, rne de 
la Boótie, Paris. Wymagać pra- 
wdziwych z pieczątką Związku Fabry- 
kantów. Cena 3 franki za pudełko. 
W Krakowie: w aptekach PP. Wis» 
niew skiego, Redyka, i J. Mscnóńzińakie- 
go. — We Lwowie: w aptekach PP. 
Wewiórskiego i Rnckera. 9474 37 %2 


bOPTEERNRSBEP PERDE 


Ekstrakt orzechowy 
to farbowania siwych włosów 
$ 
R 
| 


2347 2 3 


wysalazka JULIANA JÓZEFOWICZA 
perfumera. 
J gi najlepsza roślinna farba, któ- 
można w przeciągu 10 minut 
ufarbować posiwiałe włosy na kolor 
czarny, branatny, szary | blend. 
We Inoowie n p. A. Beacocka ulice 
Hetmańska L. 4, n Ig. Jahia, Hotel 
Europejski i u p. Piotra Mixolaschą 
i Sp. ; w Krakowie u Reima i Spółki, | 
Rynek gł. linia A—B, J. Hauaka : 
i Spółki drognerja ulica Szewska, 
Fr. Zop potha droguerja ul. Sienna 12 ; 
iR. Wisktdy, plae Marjaeki. Cena : 
fiakonn kor. 3, fakoniki próbne | 
1 kor. 80 gr.— Przesyłka i i główny | 
skład; w w Warszawie, al. Newa Se- | 
matorska 2. 2429 4 0 
5000435308 4R300RR0ASDEE 


ODEZWA 


do serc miłosiernych! 


OSOBA z dobrej rodziny, wdowa po 
wyższym oficerze wskutek nieszczęścia 
i choroby jest w bardzo opłakanem po- 
łożenin, prosi litościwe serca o iaką 
kolwiek pomoc. Może kto się zlituje 
i da jej obiad albo kolację a bóg sto- 
krotnie wynagrodzi. Bliższych intorma- 
eyi udzieli Administracyz „Głosu Nem 

rodu“ ulica św. Krzyża Nr. 7. 


3365 9 0 


MIE: - - z 


I., Fleischmerkt 1. 


Pzd 


8 = »@ŁLOS NARODU”. 


tarantasów it. p. 


PORN 


Nagrody pilności 


„Wybór stósownych książeczek 


i obrazków na premija dla 
dziatwy po możliwie najtań- 


Księgarnia katolicka 
Dra Władysł. Kiłkowskiego 


w Krakowie, 1766 
wdioa św. Jana 6, (Hotel Saski). 
Tamże wyszedł: 


Bajery Przewodnik po Krakowie, 
Cena 20 halerzy. 


Dwie inteligentne młode Bony 
MWreblanki, dwie młode Bony Francuski 
«u kosztami podróży z Franeyi i trzy 
młode Bony Niemki z krawieczyzną, 
wszystkie jak najehlnbniej polecone, 84 
meraz do unieszcaenia przez Binro na- 
uczycielskie Stefanii Łapszów z Trem- 
peckich Zwilling, Kraków, ul. św. Jana 
Nr. 9, róg Ryniu główn. 2368 1 6 


Podróżujący 
agenci do obrazów za prowizyą poszn- 


łdwani. Oferty do B. Benesch Bauthen 
„0/8*. 2368 1 8 


|; NNSOWWO EE poz” AWARE) 
Nasza największa troska ? 


tę dla każdege pożyteczną i zajmu- 
jącą broszurę żądajcie darmo i opła- 
e rg E. Smetaczka Miinehen II 

jeśiach 106. 8191 20 52 


INTERES CUKIERNICZY 


b. dabrze prosperujący, w ruchliwem 

miejscu, do sprzedania zaraz, go- 

tówka potrzebna 400 złr. Zgłoszenia 

Kraków poste rest. pod „Okazya 100*. 
2868 1 3 


Do wynajęcia 


ed l-go lipca r. b z powodu wyjazdu 
właściciela, przy ul głównej Hr. Ku- 


FARBY OLEJNE 

de użycła gotewe, szybko sobnące, do pomalo- 
E wasia werand, aitan, ogrodzeń, sztachet, schodów, 
okien, podłóg, ścian, sufitów, wozów, bryczek, 


Farby, Lakiery do podłóg 
Lakiery emailowe firmy „Marx“ 
Lakiery, Pasty i Kremy do odna- 
wiania i odświeżania kolorowych bucików 
Farby do farbowania materyj 
Farby do piór — Lakiery na kapelusze 
Lakier i Gąbki do tablic szkolnych 


CERATY i LINOLEUM 
Rogóżki — Chodniki 


TAPETY 


Rulen ed 32 halerzy z największych fabryk anstryackich, francu- 
skich i angielskich 600 wzorów na składzie. — Wielki wybór tapet stylowych 
y (empire, barok, secesya ete.) Sztukaterye — Dekoracye Bufitowa — Listewki. 


Z. IKutrzeba, 


UM 


_„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


Rynek 37 


Proszek „Andela“ i „Zacherlin“ przeciw ewadom, Papier, Lep, 
Siatki na okna przeciw muchom, Naftalima, Kamfora, Papier naftalinowy, Liście 
paczniowe, Pieprz biały przeciw molom. — „Nowość“: Timg-Ting tynktnrz ma 
pluskwy — „Nowość“: „Fuchsel* tynktura aa pluskwy — „Nowość“: „F'mchsel* 

proszki na karakeny, szwaby, pchły — 
T OEEEWE Mh. A A 


„8ŁOS NARODU”. Nr. 173 


Lawn tennis — Krokiety, Kule, Kręgle — Przyrządy gimnastyczne ogro- 
dowe — Huśtawki — Balony I piki gumowe. — Hamaki dla dorosłych 
dzieci. — Przybory do rybołowstwa. — Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 


LB 
REIM i SPÓŁKA 


Kraków 
polecają po cenach najtańszych 


pz! pożyczki amortyzacyjne powozy e, K, Splu powiatowego oywikego 
i wszorzędne instytucye finansowe w Bu- W KRAKOWIE 


FARBY bO FASAD 
firmy Kronstelnera 
Cement, Gips, Wapmo hydrauliczne, | 
Płyty izolacyjne — Antimeralion — Car- 
belinenm — Exicator — Tektury 

gimołowe do pokrywania dachów 
Smołowiee gazowy i drzewny — Farby 
na dachy 


Linia A—B 


Spluwaczki oraz inne Środki deainfekcyjne 

Srodki do czyszczenia sukien z plam 
Płaszcze gumowe 

Płachty nieprzemakalne 


Pigułki pa szozury | myszy. Kalosze rosyjskie 17% 


Nr. inser. 30. 


na ŚP|,-owe | Hala licytacyjna 


dapeszcie i po za granicami aż do 3/,| mlieca ów. Jana L. 3. 
wartości szacunkowej na L i IL miejsce; W sobotę dnia 25 czerwoe 
od 15 do 65 lat. 1964 rokun o godzinie 9 będą 
4 d bi | dla duchownych regag: 
, i s N- z d r 
Arodyia OSODISIE Sosro nrzędi: ae ły ra Piwa 
ków rządowych i prywatnych, kupców, mosferycznych i sprzęty domowe. 
przemysłowców, z poręczeniem lub bez | STskóv, dnia 22-go czerwca 1904 r 
na 1—15 letni czas trwania, szybko, Ps szczegóły aa tablic wf 
pewnie i dyskretnie. Y BRZCZONYCH. 1796 


POLECA 


Wzory wysyła się odwrotnie. 


Kraków, ulica Wiślna L. Il. 


Pokrycia dla bankowych i prywatnych ZE o JU 
A ; = o % 

długów. co d E Eig 
Meller Lajos és Társai SEL=MIBE 
Bankcommission A a 
Baäapest, VI., Dávid-uteza 15. NG g Eia 

(Firma protokołowana). BĘ k Kaj -Z 5 

2139 24 78 (O markę na odpowiedź uprasza się). SS, = E 3- 
1.7 Bad ES „BB 

Dla letników FERR=KH 

[jest w ólieznem położeniu domn o 4-ch "Fr" E— m Ei 

pokojach i kuchni w Lachowicach obok O E -© | 

j) Suchy do wynajęcia. Informacyi no g < Ę 

ndzieli Władysław Krupka. 2944 5 8 3 4 3 EB. 


PRAKTYKANT 


z dobrego domu znajdzie zaraz u- 
mieszczenie w handle towarów Ko- 
rzennych Galłanteryi Delikatesów i win 


2274 2 0 


Szparagi . 


U 


gwarantowanej trwałości 


WAŻELKIE WYPRAWY BIELIZNY 


Z PŁÓCIEN KRAJOWYCH 


przyjmuje po bardzo nizkich cenach 


Józefa Wosera 
w Oświęsimiu. 2843 3 5 


W każdej miejscowości 


pragniemy oddać zastępstwo 


BARDZO KORZYSTNE 


osobie godnej zaufania. Przedmiot bar- 
dzo pokupny, w każdym domu sprze- 
dajmy. Nie potrzeba praktyki ani zna- 
jomości szczególnych ni kapitału. Wia- 
<omości bliższych udzielamy każdemu 
bezpłatnie. Adres: „Zastępstwo“, 
Administracya „Głosu Narodu*. 


najprzedniejszą sezonową jarzy. 
doborowej jakości, świeżo cięt-. 
wysyła w każdej ilości po 90 h. 
za kilo Julian Olearczyk, 

Żółkiew. 2802 0 10 


Panienka 


inteligentna, skromna i miłej powiera- 
chowności, poszukuje umieszcze- 
mia w lepszym chrześcijańskim handlm 
w mieście prowincjonalnem, do towa- 
rzystwa starszej pani, lub do dziecka, 
w lepszym doma. Łaskawe zgłoszenie 


dla „W. P 


Bazar krajowy 


morowskich pod L. 51 w Zywcu dom W.“ do Administr 


składający. sig ze sklepu towarów mię nn... i e E T AAA 
szanych, bardzo dobrze się rentujący, i a "i i iai 

z pokoju i kuchni, uraz ogródka. — w Krakowie główny Rynek, róg ulicy Brackiej FK Iit IRIA IIKI IKIE IK HAK AAK WACA 
Wiadomość pod wskazanem adresem naprzeciw Odwachu. 2282 20 

J. Moskalski. 2868 1 3 Rxrądowo uprawniona 


„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny, 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudelia". | 


Fabryka wód mineralnych sztucznych i specyalnyoh. leezniezych 
K. RZĄCA i CHMURSKI $ 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 4, 

wyrabia kontrolą komisyi Przemysłowej Towarzystwa Lekarskiego 
bia md krak., poleas að przez toz Towarzystwo 1768 

WODY MINERALNE SZTUCZNE 
odpowiadające składem chemicznym wodom : Bliskie], Głechaeblerskiej, 
Selterskiej, Vieby, Marionbadzkiej, Nomiarz, Klestagsa, tndzieć specyalne 
lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz wedy 
JK mineralne uormalee z przepisu Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż 
cząstkowa w aptekach i drogneryach. — Cenniki na żądanie darmo. 


336 3 DMEM DE IKINE HE OK IOKIOK EE AEEAOKIK 


gti mmm 


i Gzciciele Maryi! 

W czasie jubileuszu 
„Niepokalanie Poczętej“ 
| pamiętajcie 


go Grociń Lourdeiskioj' 


Do wykończenia potrzeba |$ 
jeszcze 10 tys. koron. 
| Datki przyjmuje Komitet 
budowy Groty w Porąbce 
nszewskiej. 3065 


Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności 


PASTYLEK GERAUDEL'A; 


Nieemylnych w ieozeniu Nieżytu, Kaszin nerwowego, Zapalenia epłuonege, 
Ch i, Zakatarzenia, Irytacyl piersiowej, Astmy, eto., 
ezbędnych dla osób, które zbytecznie głos utrudzają. 3080 9 16 
Bardzo użyteczne dla Palących. 
Pudełko zawiera 72 Pastylek i sposób zażywania takowych. 
Do nabycia we Lwowie: w aptekach PP. Mikolascha, Wewiórskiego i Ruckera; 
w Krakowie: w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redyka. j 
ań = 412.3 4 . 


W SZCZAWNICY 
JRestauracya zakładowa urządziła w b. r. 


osobną salę „PENSION“: 


z oddzielną usługą dla całodziennego utrzymania w eenie po 

3 korony od osoby. 23816 3 6 Jf 
Śniadanie: kawa, herbata lub kakao, obiad z 3-ch potraw, || 
zupa, pieczyste z jarzynką, legumina lub za nią przystawka albo || 
sztuka mięsa, kełacya 1 pieczone mięso. — Potrawy na świe- || 
żem maśle. — Wybór potraw z karty. — Ścisły dozór nadif 
kuchnią wykonuje Lekarz zakładowy. — W przekonaniu, że tem 
zadowolnię w zupełności P. T. Gości, polecam się o poparcie 


z uszanowaniem Józef O lexy. 


Redaktor odpowisdzialcy: Dr. Autoni Besupró. 
Papier z fabryki Braci Fimkowskick w Bielsku. 


U 
Z ONZ ZZO ZOZ ZZOZ ZOZ ZOZ ZO Z E: 


jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez grunto- $ 
wne oczyszczenie leczy i uśmierza bóle, usuwa przem 
zniękczenie rany niepotrzebne ohce ciała różnego 
rodzaju. Niezbędny środek dla turystów, cyklistów JĄ 
i jeźdzeów. Pocztą franco 2 słoiki IK. 3:50. 


SCHUTZENGEL APOTHEKE A. THIERRY 
w Pregrada przy Rohltsch-Saterbrunn. 

BF- Wystrzegać się należy naśladownictw i uważsS 

at na powyższy na każdym słoju wypalony znak ochronny: 

Ten środek poleca się szczególnie w podróżach przy wszystkich wypadkacć - 

Główny skład dia Gallcyl: 8. Rucker Lwów. 1629 43 0 


EUT UOR > EPEE 


Masło dworskie 
deserowe | kuchenne 

eo dzień świeże, w Bazarze spożyw- 

czym Michała Nedzeńskiego, 
Kraków, ul. Floryańska L. 40. 

Wysyła na prowincyę odwrotnie za 

zaliczką. 2145 3 14 


Wydawca: Dr. Antoni Beaupró. 


W drukarni W. Korneckiego w Krakowie. 


